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NA PROGU NOWEJ DYKTATURY 


Zamach stanu w Jugos!'awji wywołał wielkie zadowolenie u Chorwatów 


Kryzys: parlamentaryzmu europejskiego 
ojach się o nową pozycję: król Jugosławji, 
Aleksander, zawiesiwszy prawa konstytucji i 
rozwiązawszy  przedstawicielstwo narodowe, 
zwrócił się do Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ców z orędziem, w którem postanawia, że od- 
tąd gabinet ministrów odpowiedzialny będzie 
jedynie wobec korony. 

R owiocześiić król zamianował nowy 
rząd, na którego czele stanął generał Żiwko- 
wicz. 

Głęboki musiał być upadek, głęboka mu- 
siała być degradacja parlamentu, skoro król, 
znany z umiaru politycznego, zdecydował się 
na tak stanowcze cięcie, aby ratować jedność, 
spokój i bezpieczeństwo swej monarchji. 

Kluby. i partje parlamentarne Jugosławii 
nietylko nie wykazały szacunku dla instytu- 
cyj, diydngezoa dy udział społeczeństwa w 
rządzie, ale zdążyły je zmienić w karykaturę 
i w urągówisko z zadań, którym instytucje te 
służyć miały. 

Ławy poselskie ubroczono we krwi obradu 
jących; atmosferę rozpraw zatruto zbrodni- 
czemi namiętnościami nienawiści i mordu; za- 


Generał Zivkowicz — ostoją dynastji i dyktatorem 


| 


miast argumentów puszczono w ruch sztylety 
i kule rewolwerowe. 

Cóż dziwnego, że od dzikiej i upokarzają- 
cej karykatury obrad odwróciła lica swe bo- 
śini wolności, która dojrzałym tylko przewo- 
dniczy narodom, 

Parlament Jugosławji zlikwidował sam 
siebie: jest to przestroga, nad którą poważnie 
zastanowić się powinni posłowie i kluby sej- 
mujące we wszystkich krajach Europy, gdzie 
nazbyt lekkomyślnie natęża się strunę swa- 
woli partyjnej. 


BELGRAD, 7.1. Premjer gen. Żiwkovicz 
oświadczył dziennikarzom opuszczając salę 
posiedzeń rady ministrów: 

— Nie mam. Panom nic do powiedzenia. 
Rząd powstał po to, by pracować, a nie skła- 
dać oświadczenia. Wszelkie informacje o- 
trzymywać będzie prasa za pośrednictwem 
dziennika urzędowego, ustnych wyjaśnień 
członkowie rządu udzielać nie będą. 


BELGRAD, 7.1. Szef nowego antykonsty- 
tucyjnego rządu jugosłowiańskiego, gen. Żiw- 


| 


kowicz, jest jednym z generałów najbardziej 
oddanych obecnie panującej dynastji Kara- 
dżordżewiczów. 

Za panowania ostatniego Obrenowicza — 
zamordowanego wraz z żoną Dragą przed 
ćwierć wiekiem, był oficerem gwardji królew- 
skiej i należał do koła patrjotów, którzy oba- 
lili dynastję i wprowadzili na.tron Piotra Ka- 
radżordżewicza, ojęa obecnego króla Alek- 
sandra. 

Już za czasów króla Piotra gen. Żiwkowicz 
uchodził za przewódcę kół dworskich i za 
męża załfania dynastji Objął też wówczas 
komendę nad śwardją królewską. 


W ostatnich czasach gen. Żiwkowicz wie- 
lokrotnie — przy każdem niemal przesileniu 
rządowem — był wymieniany jako kandydat 
na stanowisko ministra wojny. 


WIEDEŃ, 7.1. Według doniesień prasy 
z Zagrzebia, wiadomość o zniesieniu kon- 
stytucji i rozwiązaniu Skupczyny, wywołały 
w Zagrzebiu wielkie zadowolenie. Politycy 
tamtejsi oświadczają, że obecnie zbyteczne 


Wyrafinowana zemsta zazdrosneij kobiety 


W zdradzieckim pocałunku obcięła język swemu przyjacielowi 


Stan ofiary mściwej kobiety — zadawalający 


Wczoraj koło godziny 7-ej wieczorem do 
śmachu policji przy ul. Kanonicznej w Kra- 
kowie zgłosiła się jakaś elegancko ubrana 
kobieta i oświadczyła, że obcięła przed 
chwilą język znanemu adwokatowi krakow- 
skiemu, Goldblatowi, przy tych słowach zło- 
żyła na stole okrwawiony scyzoryk i maleń- 
kie zawiniątko. 

Zbadana przez naczelnika urzędu śled- 
czego, oświadczyła, iż nazywa się Marja 
Pstrugowa i mieszka z mężem przy ulicy 
Szlak Nr. 67. 

Pstrugową, według jej słów łączyły od- 
dawna zażyłe stosunki z adwokatem Wilhel- 
mem Goldblatem, zamieszkałym z żoną i 
dziećmi przy ulicy Zielonej Nr. 9. 

Spotykali się w biurze adwokata przy 
ulicy. Grodzkiej Nr. 15. 

W ostatnich czasach Pstrugowa zauważy- 
ła, że adwokat Goldblat zaniedbuje ją. Do- 
wiedziała się, że zainteresował się kimś in- 
nym. 

W sercu jej zrodziło się gorące pragnie- 
nie zemsty, 

Gdy wczoraj wieczorem bawiła u adwo- 
kata, przyszedł jej do głowy szatański plan. 

— Pocałuj mnie — poprosiła, żeśnając 
się. 

W czasie pocałunku chwyciła zębami ję- 
zyk adwokata. 


Błysnęło ostrze otwartego zawczasu scy- 


zoryka. R 
Odcięty koniec języka upadł na podłogę. 
Pstrugowa podniosła go i, nie oglądając 

się, wybiegła na ulicę. 

W zawiniątku, które położyła, obok scy- 
zoryka, znajdował się okrwawiony kawałek 
języka. 

Jak się następnie okazało, dr. Goldblatt 
po wyjściu Pstrugowej, nie zgasiwszy świa- 
tła, zamknął kancelarję na klucz i wybiegł 
na ulicę. Na pl. Dominikańskim wsiadł do 
taksówki i kazał się zawieść do lekarza na 
ulicę Zieloną. Lekarz usunął strzępy języka 
i zatamował krew. 


Następnie adwokat Goldblatt 
domu, gdzie oświadczył, że uleg 
wi samochodowemu. 


poiachat do 
wypadko- 


Stan zdrowia nieszczęsnego adwokata 
jest zadawalający, — chory jest osłabiony z 
powodu upływu krwi. 

Pstrugowa była do późnej nocy przesłu- 
chiwana w urzędzie śledczym. Utrzymywała 
ona od kilku lat bliższe stosunki z dr. Gold- 
blattem. 

Mąż wiedział o tym 
ostre wymówki. 

Pstrugowa chciała: zerwać z dr. Goldblat- 
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stosunku í robił jej 


Ostatni z mo 


tem, nie mogła się jednak na to zdecydo- 
wać. 

Twierdzi ona, że dr. Goldblatt miał na 
nią demoniczny wpływ. 

Po zakończeniu badania, policja zwolniła 
Pstrugową, która wraz z mężem pojechała 
do domu. 

Kawałek obciętego języka i zakrwawio- 
ny scyzoryk złożono w urzędzie śledczym, 
jako dowody rzeczowe. 

Pstrugowa stanie przed sądem oskarżo- 
na o ciężkie uszkodzenie ciała. 

Lekarze wyrażają nadzieję, iż dr. Gold- 
blatt odzyska mowę po pewnym czasie. 


| dojścia kół politycznych do przekonania, że 


i 


jest jakiekolwiek pośrednictwo pomiędzy 
królem i Chorwatami, gdyż król, do którego 
mają oni pełne zaułanie, sam uporządkuje 
stosunki między Chorwatami a Serbami. 
Dr. Madek oświadczył dziennikarzom: 
ufamy w siłę narodu chorwackiego, liczymy 
jednak na króla i wierzymy, że uda mu się 
urzeczywistnić ideały narodu chorwackiego, 
który będzie pewny we własnym domu i 
wojnej Chorwacji. (PAT) 


WIEDEŃ, 7.1. 
środu, że rada ministrów opracowała liczne 
nowe ustawy, podobno w liczbie 18-tu, któ- 


Dzienniki podają z Biało- 


re będą opublikowane w dniach . najbliż- 
szych. (PAT) 
WIEDEŃ, 7.1. „Neue Freie Presse" wy- 


raża zapatrywania, że generał Zivkowicz jest 
jednym z  najenergiczniejszych oficerów, 
człowiekiem czynu i bynajmniej nie usposo- 
bionym wrogo w stosunku do Chorwatów. 
Fakt, iż do gabinetu weszło dwóch daw- 
nych premjerów, dziennik uważa za dowód 


dotychczas nie można było przeprowadzić 
jakiejkolwiek reformy wewnętrznej Jugo- 
sław. Na decyzję króla, zdaniem tego pisma, 
wpłynąć miały także i względy międzynaro- 
dowe. W ostatnich czasach podobno zarów- 
no Paryż, jak i Londyn miały udzielić po- 
ważnych ostrzeżeń pod adresem Białogrodu. 


BELGRAD, 7.1. Pierwszy dzień nowej 
władzy przeszedł zupełnie spokjnie. Ze wzglę 
du na święta Bożego Narodzenia według ob- 
rządku wschodniego wszystkie ministerstwa 
były nieczynne. Generał Żiwkowicz przyję- 
ty był tylko na audjencji u króla. 
trwała zaledwie 10 minut. 

W Zagrzebiu dzienniki nie wyszły. Nowy 
rząd rozpocznie swe prace dopiero po świę- 
tach. Zarówno w Zagrzebiu jak 1 w całej Ju- 
gosławji panuje spokój. Posłowie, którzy 
przybyli z Chorwacji i Dalmacji oświadczyli, 
iż wszędzie ludność przyjęła wiadomość © 
rozwiązaniu skpupszczyny z dużem zadowo- 
leniem. Dzisiejsze dzienniki w Zagrzebiu nie 
zamieszczają żadnych komentarzy do wyda- 
nej wczoraj przez króla proklamacji. 


Rozmowa 


rderców przy ulicy Foksal 


w Warszawie 


w rękach warszawskiej policji śledczej 


Swego czasu „Hasło“ donosiło o ponurej 
zbrodni przy ulicy Foksal w Warszawie. 

Wszyscy uczestnicy zbrodni, za wyjąt- 
kiem jedneśo, groźnego bandyty Francisz- 
ka Bielickiego, zostali aresztówani; obec- 
nie i on dostął,się w, ręce, policji, 

Jak ustaliło dochodzenie, Bieliński wy- 
jechał do Wilna, dokąd udali się: kierownik 
brygady lotnej warszawskiego urzędu śled- 
czego p. Kowalski, oraz wywiadowcy. 

Idąc onegdaj ulicą Zawalną, spotkali 
Bielickiego, spacerującego pod rękę: z jakąś 
kobietą w chustce na głowie. , > 

Wyczekawszy odpowiedniej chwli, wy- 
wiadowcy w paru skokach dopadli bandyty. 

Chwycili go za ręce. Rozległ się trzask 
automatycznych kajdanków. 

W kieszeniach bandyty znaleziono dwa 


nabite automatyczne rewolwery. Trzeci miał 
w tylnej kieszeni spodni. 


Atak wywiadowców był tak szybki, że_ 


bandyta nie miał nawet czasu sięgnąć ręką 
do kieszeni. 


Bielickiego przewieziono db aresztu cen- 
tralnego. 


Odmówił on wszelkich: zeznań. 

Kobieta, towarzysząca bandycie nie chcia- 
ła zdradzić swego.nazwiska. Do późnego 
wieczora nie ustalono „jej ętożsamości. 


„ Bielicki, oprócz współuczestnictwa w po- 
twornej zbrodni na ul. Foksal, ma na sumie- 
niu zamordowanie posterunkowego Gniado 
w Radości i napad. na urząd pocztowy w 
Aninie. 


Sprowadzony wczoraj do Warszawy Bie- 


licki przyznał się do udziału w ponurej zbro: 
dni przy ulicy Foksal. 

Towarzyszącą mu w Wilnie kobietą, jak 
się okazało, była jego kochanka Anastazja 
Gancówna. 

Gancówna, będąca pod nadzorem. policji. 
onegdaj wyjechała z Warszawy do Wilna 
z pieniędzmi dła kochanka, co ułatwiło po- 
licji warsząwskiej wpaść na trop poszukiwa- 
nego od kilku - miesięcy niebezpiecznego 
zbrodniarza. 

Dodać: należy, że bandyta Bielicki posia- 
dał kilka morgów gruntu we wsi Borkowo, 
w gminie Zagóźdź pod Warszawą. W kilka 
dni po dokonaniu zbrodni przy ulicy Foksal 
Bielicki sprzedał swój udział krewnym. 

Gancówna zawiozła właśnie pieniądze, 
odebrane ze sprzedaży ziemi, celem uła- 
twienia Bielickiemu ucieczki zagranicę, 


Str. 2 


Obrady nad rewizją 


traktatu handlowego z Francją 


Korespondent „Fasła' donosi z Warsza- 

7: 

Wezaraj o godzinie 6-ej wieczorem w pre- 
zydjum Rządu odbyła się narada pod prze- 
wodnictwem P. Premjera Bartla z udziałem 
ministrów: Zaleskiego, Czechowicza, Kwiat- 
kowskiego i Niezabytowskiego w sprawie, to- 
czących rokowań rewizji traktatu handlo- 
wego z Francją. 


Projekt ustawy 
parcelacyjnej 


Jak się dowiądujemy, w łonie Rządu o- 
pracowuje się obecnie projekt ustawy parce- 
lacyjnej. 

Projekt ten przewiduje kontrolę władz 
państwowych nad działalnością parcelacyjną 
w kierunku przeciwdzialania takim krokom, 
które mogłyby zaszkodzić interesom konsu- 
mentów. 

Według tych projektów ma powstać ko- 
misarjat do spraw parcelacyjnych, ewentual- 
nie sąd parcelącyjny 

Projekt tej ustawy, po jej oprącowaniu o- 
statecznem, zostanie złożony do Sejmu. 


Przyjazd rumuńskiego min. 
spraw zagranicznych 
uległ zmianie 


Poselstwo rumuńskie w Warszawie infor- 
muje, że zapowiedziany do Warszawy przy- 
jazd rumuńskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, p. Mironescu, został adłażony na począ 
tek lutego. 


Stan zdrowia króla 
Jerzego V 


LONDYN, 7.1. Dzisiejszy biuletyn lekar- 


ski stwierdza, iż król przepędził dzień apo: 
(ATEJ 


kojnie. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 8 L do 14. JI. 1929 r, wł. 
Dla dorosłych I młodzieży: 


Miasto miljona 
poległych 


Dla młodzieży i dorosłych: 


Pat i Patachon 


w filmie pod tytułem: 
„ZIĘCIOWIE w OPAŁACH“. 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
| 24. w soboty I w niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o q. 15-ej 
i 17.—, w soboty | niedziele o 13 I 15-ej. 


Kino WICTORJA” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 
e TTM PRE: Sm AE A A WE NY Z WOM 


Od wtorku dnia 8-go stycznia do poniedziałku 
dnia 14-go włącznie 
Wstrząsający dramat psychologiczny 
nieszczęśliwców, których tragiczny zbieg 
okoliczności pchnął w objęcia zbrodni 


$-K-A-Z-A-N-C-Y 


Wr oli głównej b R o twarzy pazia 
| królewny 


MAŁGORZĄTA SCHLEGEL 


Tragedja i nędza bezrobotnych. Ohyda życia 
bezczeszczącu łzy najświętszej rozpaczy. 
Dramat dziewcząt, które porwał wir ulicy. 

Cierpienia | tęsknoły tych, za którymi 
zamknęły się bramy więzienne. 


Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę 
godz. 5+ej pp, w niedzielę o 3-ej pp 


Franciszkańska 31 a (Róy Brzezińskiej), 


Orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 


zł. 1.50. 


„Bajka“ 


be e m m me ae I 0 R 0 0 O O 0 A A A 


Ceny miejsc ze względu na wielkie keszta pod- 
wyższone tylko na ten program od godz. 6-ej 
NI m. 75 gr H m. zł. 1—, [ m, zł. 1.20. Balkon * 


W soboty, niedz. i święta od godz, 12-ej do 3-ẹj. 
ceny miejsce od 30 gr, od 3-ej do ej od 50 gr. 


„H ASŁO" z dnia 8 stycznia 1929 r. 


Ustalenie tekstu odpowiedzi Rządu Polskiego 
na notę Sowietów 
Cały szereg konferencyj w sferach kierowniczych 


W dniu wczorajszym odbył się cały szereg 
konferencyj w sferach kierowniczych. 

Przedewszystkiem minister Spraw Zagra- 
nicznych, p. Zaleski, przyjął posła polskiego 
w Moskwie, p. Patka. 

Następnie p. minister Zaleski został przy- 
jęty: na dłuższej konferencji przez P. Prem- 
jera, poczem P, Premjer udał się do Belwe- 
deru, gdzie około półtorej godziny rozmawiał 
z Marszałkiem Piłsudskim. 

Wreszcie wieczorem o godzinie 7-ej P., 
Premjer został przyjęty na audjencji przez 


| Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, która 
trwała godzinę. 
Jak możną wnioskować, wszystkie powyż 


sze konferencje dotyczyły sprawy ustalenia 
| 


tekstu odpowiedzi Rządu Polskiego na pro- 
pozycję sowiecką, 

Dodać należy, że wczorajsza audjencja 
P. Premjerą na Zamku nastąpiła wskutek te- 
go, że P. Premjer z powodu śnieżycy musiał 
ubiegłej niedzieli zawrócić z połowy drogi do 
Spały, gdzie do wczoraj rana znajdował się 
Pan Prezydent. 


Jaszcze jeden polski lot transatlantycki 


Ziemiaństwo pomorskie finansuje gigantyczne 


Korespondent „Hasła donosi z Warsza- 
wy: 
Dowiadujemy się, iż poza istniejącemi już 
planami dwóch polskich lotów transatlantyc- 
kich, przygotowywany jest jeszcze trzeci. A 
mianowicie Departament lotnictwa M. S. W. 
otrzymał zawiadomienie od L. O. P. P. w To- 


przedsięwzięcie 


| runiu, która razem z ziemiaństwem pomor- 
| skiem przygotowuje ten lot. 

| Lotu dokonać ma por, Niewiarowski z 4 p. 
, lot., startując w Polsce. Koszta zakupu sa- 
molotu we Francji, oraz wszelkie inne potrze- 
udzielić ma ziemiaństwo po- 


j 
l 
| bne fundusze 
| morskie, 


Skandaliczna gospodarka w fabrykach 


RYGA, 7.1. Z Moskwy donoszą, że in- 
spekcja robtniczo - włościańska w Leningra- 
dzie dokonała rewizji w szeregu fabryk. W 
czasie rewizji ustalono, że ze 130 maszyn za- 


kupionych przed dwoma laty zagranicą przez | 


fabrykę „„Skorochód”, 85 leży pod gołem nie- 
bem bez żadnego użytku. 

W fabryce im. Worowskiego maszyna za- 
graniczna, sprowądzenie której kosztowało 
80.000 rb., zepsuła się wskutek nieumiejętne- 
go obchodzenia się robotników. 

W leningradzkim truście papierowym za- 
instalowana nowa turbina w przeciągu 6 mie- 
sięcy była 55 razy uszkodzona. 


Początek o godz. 2-ej po południu. 


Wtorek i Środa, specjalne 


Przedstawienia aa dzięci 


w obrazie superfiim 


„KRÓL DŻUNGLI“ 


Kino-teatr „ZACHĘTA 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 


GAZ NAA TZ WO OOWODOTOOYOOSOOODOY NOWO 


sowieckich 
Ogrome straty spowodowane niedbalstwem 


| Straty wynoszą 670 tysięcy rubli. W fa- 
| brykach trustu chemicznego sprowadzone z za 
| granicy maszyny są wykorzystywane tylko w 
| 50 procentach. 


Nr. 8 


Posiedzenie komisji 


odszkodowań 


PARYŻ, 7.1. Komisja odszkodowań od- 
będzie w dniu 10 stycznia r. b. posiedzenie, 
na którem prowdopodobnie wyznaczeni zo- 
rzeczoznawcy  belgijscy, angielscy, 
francuscy, japońscy i włosey, którzy zajmą 
się ostatecznem uregulowaniem zagadnienia 
odszkodowań. 

Komisja aczekuje ostatecznej odpowiedzi 
od rządów zainteresowanych. (PAT) 


BRUKSELA, 7.1. Na dzisiejszem popołu- 
dniowem posiedzeniu Rady  Gibinetowej 
Francqui i Gut zostali wyznaczeni jako przed- 
stawiciele Belgji na zbliżającą się sesję komi- 
sji rzeczoznawców, 


Agitacja Komunistyczna 


na terenie Kijowskiej Akademii 
Umiejętności nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów 


staną 


RYGA, 7.1. Donoszą z Charkowa, iż 
chociaż od dłuższego czasu komuniści pro- 
wadzili tam silną agitację za wykluczeniem 
z Kijowskiej Akademji Umiejętności prołeso- 
ra Jefrejnowa, to jednak ogólne zebranie 
członków  Akademji odmówiło usunięcia 
profesora, ograniczając się jedynie do ode- 
brania mu kierowniczego stanowiska. Ko- 
muniści zarzucają Jefrejnowi, iż świadczył 
on przeciwko rozporządzeniom Komisarjatu 
Oświaty, dotyczącym Akademji Umiejętno- 
ści w Kijowie. (ATE) 


mraman PZK | No NWN, e 


Za danie ślubu księdzu katolickiemu z katoliczką 


| Superintendent Jastrzębski skazany na 6 miesięcy więzienia 
| Wykonanie wyroku zostało odłożone na lat 5 


W dniu 5 b. m. rozpoczął się w Wilnie 
proces superintendenta kościoła ewangelic- 


podług powieści 


KIPLINGA 


Wszystkie miejsca po 50 groszy. 


z 


Od wtorku, dn. 7 do poniedziałku, dn. 14 stycznia włącznie 


W rolach 
głównych : 


Największe arcydzieło filmowe 


ZÓŁTY PASZPORT 


Film życiowo-obyczajowy w 10 ciu aktach z życia rosyjskiego 


Anna Sfern, A. Sudakiewicz, W. Narkow i inni 


Następny program: „BIGAMJAĄ* 


(książka 
kontrolna) 


BS ZE A AT PRZEZ WOIEE NACE NA EP CZENIA PE EMC 
Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod kierunkiem p. D. Szymkiewicza. — Początek 


seansów o godz. 4 m. w soboty, niedziele | święta o godz, 12 w poł. 
wszystkie miejsca po 50 groszy. 


BEERE ANONS. Następny 


* AEAEE va AW 


Na pierwszy seans 


ERI, 


Od wtorku, dnia 8-go stycznia r. 


z piekła bolszewickiego 


„TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ” 


Akcja rozgrywa się w Rosji bolszewickiej, w zdewastowanym majątku Trubeckich, a następnie w Paryżu. 


W roli głównej: MADY CHRISTANS. 


Codziennie od godz. 6-ej obraz ilustrowany będzie wspaniałym ROSYJSKO-UKRAIŃSKIM 
CHóREM ARTYSTYCZNYM w zwiększonym komplecie. 


program KOBIETA BEZ NAZWISKA” (Świat mówi o tem.) 


b, 
DRAMAT KNIAGINIQOSZKI, Osnuty na tle glośnych pamiętników ks, L. Trubeckiej, cudem ocalałej 


ko-reformowanego, ks. Jastrzębskiego, oskar 
żonego o udzielenie ślubu b. księdzu kato- 
lickiemy, Choroszuchowi. 

Pierwszym świadkiem, przesłuchanym w 
tej sprawie, była p. Derezińska, żona ks. 
Choroszucha, która porzuciła go, gdy się do- 
wiedziała, że ślub jej z nim jest nieważny. 

Ks. Choroszuch na proces się nie stawił, 
nadsyłając listownie swe zeznanie. 

Oskarżony ks. Jastrzębski stwierdził w 
długiem swem zeznaniu, że ks, Choroszuch 
błagał go na klęczkach o ślub. Ślub zaś, 
według twierdzenia oskarżonego, traktowa- 
ny jest w kościele ewangelickim nie jako 
Sakrament, lecz tylko jako błogosławień- 
stwo kościoła na pożycie małżeńskie, W dal- 
szym swym wywodzie powoływał się ks. Ja- 
strzębski na Wielką Agendę, jako podsta- 
wę prawa kanonicznego kościoła. 

Eksperci różnili się w zdaniach: ks, prof. 
Wądolowicz twierdził, że Wielka Agenda 
niema znaczenia prawnego, zaś prezes ko- 
legjum kośc. ewang., ks. Iżycki, oświadczył, 
że stanowi ona podstawę kanoniczną kościo- 
ła relormowanego, że duchowieństwo ewan- 
gelickie obowiązane jest dać ślub każdemu, 
chociażby niechrześcijaninowi. 

Wyrok głosi: że za umyślne i szkodliwe 
dla zarządu państwowego, interesów spo- 
łecznych i prywatnych nadużycie władzy, 
wyrażające się w tem, że oskarżony Ja- 
strzębski pobłogosławił związek małżeński 
księdza katolickiego z katoliczką, ks Ja- 
strzębski skazany zostaje na karę 5 miesięcy 
więzienia, którą sąd na zasadzie amnestji 
zamienił na karę 3 miesięcy, przyczem wy- 
konanie wyroku zawieszono na lat 5, Dalej 
oskarżony ks. Jastrzębski za to, że prowa- 
dząc akta stanu cywilnego, nie zapisał istot- 
nie i skutecznie wiadomości, że nowożeń- 
cem był ksiądz katolicki, skazany zostaje 
na karę 3 miesięcy, którą to kara na mocv 
amnestji zostaje mu darowana. 


A 


Nr. 8 


„Wielkie tranzakcje” z Sowietami 


w świelle prawdy 


Jak wiedćńscy przemysłowcy finansowali cudzy eksport 
do Rosji 


Po niefortunnych próbach przemysłu i 
handlu niemieckiego , które starały się umie- 
ścić swe wyroby na rynkach sowieckich, 
przyszła kolej również na Austrję. 


Gmina wiedeńska, łudząc się, że interesy 
z Rosją przyniosą jej zyski i pozwolą rozwi- 
nąć pewne gałęzie przemysłu, stworzyła 
specjalną instytucję, mającą za cel aseku- 
rację kapitałów, zaangażowanych w ekspor- 
cie do Sowietów. 


Kombinatorzy sowieccy zrobili w stosun- 
ku do Austrjaków to samo, co robili w sto- 
sunku do kupców innych państw. Wyzyskali 
udzielony im kredyt długoterminowy, przyj- 
mując jedynie towar pierwszorzędny, bada- 
ny skrupulatnie przez fachowe komisje so- 
wieckie. Natomiast zamówienia gotówkowe 


skierowali gdzieindziej, do innych państw, 
nie udzielających sowieckim firmom kre- 
dytu. 


Kupcy i przemysłowcy wiedeńscy zna- 
leźłi się podobnie, jak i „nabrani” uprzed- 
nio na „wielkie tranzakcje gotówkowe” eks-* 
porterzy innych państw, w paradoksalnej 
sytuacji finansistów, popierających z własną 
stratą eksport innych krajów. 

Nadzieje na umieszczenie trochę gorsze- 
go towaru, sprzedawanego na długi kredyt, 
również zawiodły wobec zdecydowanej po- 
stawy przyjmujących towar komisyj sowięc- 


| „Kellog“ wschodu 


Litwinow w karykaturze, 


Ostatnie „pociągnięcia” międzynarodo- 
wych gospodarczych spekulantów sowiec- 
kich na terenie Austrji przypominają żywo 
„wielkie tranzakcje' Sowietów w Łodzi, 
gdzie okazało się, że zamiast na 15 miljo- 
nów dolarów, dokonano ich zaledwie na su- 
mę 200.000 dolarów. 


„HASŁO” z dnia 8 stycznia 1929 r. 


Str. 3 


Gdy chwia! się tron Amanullaha 


Przebieg tragicznych 


Z Londynu donoszą. Z okazji wywiadu, 
udzielonego w Bombaju przez amerykankę 
Miss Isaacson, członkowi redakci „Times of 
India" o ostatnich zajściach w Afganistanie, 
gazety londyńskie rozpisując się szeroko na 
ten aktualny temat. 

Oto krótka historja najtragiczniejszych dni 
walki króla Afganistanu o zachowanie korony. 

Wobec wiadomości o zamieszkach w mie- 
ście Dekka i oblężeniu przez powstańców 
Shinwazi drugiego miasta Dżellalabad, Miss 
Isaacson była zmuszona schronić się do Ka- 


YZ 


MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ 


zostanie pochowany w 


PARYŻ, 7.1. Z Nicei donoszą, że b. wiel- 
ki książę Mikołaj Mikołajewicz zmarł wsku- 
tek następstw zapalenia płuc, na które cier- 
piał w listopadzie. Udał się na rekonwales- 
cencję do Francji południowej. W ostatnich 
dniach Mikołaj Mikołajewicz czuł się szcze- 
gólnie dobrze, nie mniej jednak poczynił za- 
rządzenia co do ostatniej woli i spisał testa- 
ment. 


mauzeolum w Antibes 


Pogrzeb odbędzie się w Antibes koło Niz- 
zy, gdzie rodzina królewska czarnogórska, z 
którą Mikołaj Mikołajewicz spowinowacony 
był przez swą żonę, posiada mauzoleum. Mi- 
kołaj Mikołajewicz wyraził przed śmiercią 
życzenie, by został pochowany w mundurze 
kozackim 


Następcą Mikołaja Mikołajewicza 


został generał Kutepow 


PARYŻ, 7.1. Dzisiejsze poranne dzienni- 
ki przynoszą kilka charakterystycznych szcze- 
gółów o okolicznościach, wśród których zmarł 


W. K. Mikołaj Mikołajewicz. 


Jeszcze kilka godzin przed śmiercią czuł 
się on tak silnym, że polecił swemu lekarzowi 
odjechać do Paryża. Na trzy godziny przed 


| 


śmiercią podpisał Mikołaj Mikołajewicz jesz- 
cze telegram do swych przyjaciół. 

Mikołaj Mikołajewicz wyznaczył w testa- 
mencie swoim następcą prezesa wszechwoj- 
skowego związku byłych członków armii 
Wrangla — gen. Kutepowa. 


GIGANTYCZNY LOT 


6 dni i 6 nocy w powietrzu 


NOWY JORK, 7:1. Samolot „Question 
Mark" bije wszelkie rekordy długotrwałości 
lotu, znajdując się już 135 godzin w powie- 
trzu. Przestrzeń przebyta przez samolot 
przekracza 10 tys. mil. 

W niedzielę po południu zauważyli lotni- 
cy, iż motor działa coraz gorzej. Wobec te- 
go wznieśli się na wysokość 4000 metrów, a- 
by być na wszelki wypadek gotowymi do wy- 
lądowania, gdy motory zawiodą. 


Pod wieczór motory zaczęły działać nor- 
malnie. 


Lotnicy czują się naogół dobrze, dokucza 
im jedynie zimno, gdyż podczas dostarczania 
samolotowi benzyny, szyby w oknach uległy 
rozbiciu. 


Olbrzymie tłumy ludzi obserwują z cieka- 
wością zaopatrywanie szybującego w powie- 
trzu samolotu w benzynę. 


Dziesięciolecie Uniwersytetu Lubelskiego 


Cicho i skromnie obchodził swe dziesię- 
ciolecie istnienia Uniwersytet w Lublinie po- 
wołany do życia przez ks. Idziego Radziszew 


skiego. 


W Lublinie powstał komitet księży by- 
łych studentów Uniwersytetu, mający na ce- 
lu zorganizowanie zjazdu b. wychowanków, 
księży studentów  wszechnicy lubelskiej. 
Zjazd ten odbył się w dniu 31 grudnia r, ub. 
i1 stycznia r. b. w murach 'uniwersyteckich. 
Przybyło nań z rozmaitych diecezyj przeszło 
50 osób, reprezentujących dziś wybitne stano 


Nowy ustrój sądów powszechnych 
Ważniejsze zmiany, jakie wprowadza rozporządzenie 
P. Prezydenta z dniem I stycznia b.r. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo 
litej „o ustroju sądów powszechnych” we- 
szło w życie z dnia 1.1 1929 r. Abstrachując 
od jakichkolwiek momentów politycznych 
ząakcentować należy, iż w kołach prawni- 
czych oczekiwano reformy sądownictwa z 
wielkiem zainteresowaniem, a nawet w na- 
pięciu, zdając sobie sprawę z wielkich trud- 
ności, jakie nastręczyć musi przeprowadze- 
nie tak gruntownej przebudowy naszego u- 
stroju sądowego, połączonej z jego unifikacją. 


Stwierdzając jedynie objektywne fakty zazna 
czyć musimy, iż z dniem 1 stycznia 1929 ro- 
ku Odrodzona Rzeczpospolita uzyskała na 
ziemiach swych jednolite sądownictwo. Tru- 
dne przejście od ustroju dawnego do nowego 
ujęte zostało w 17 rozporządzeniach wyko- 
nawczych Ministra Sprawiedliwości zamiesz- 
czonych w N-rze 104, czyli ostatnim za rok 
ubiegły. Powierzchowne choćby  rozejrze- 


nie się w materjale, zawartym w wymienio- 
nym „Dzienniku“ mówi nam odrazu, iż ure- 
gulowany tu jest całokształt spraw dotyczą- 


cych organizacji i funkcjonowania nowego 


usroju sądowego. 


Jeżeli chodzi o nowy typ sądów, to sta- 
nowią je t. zw, sądy grodzkie, które co do 
kompetencji odpowiadają dawnym sądom po- 
koju b. Kongresówki. Dla ilustracji wskazać 
możemy, iż np. w Warszawie zamiast zlikwi- 
dowanych 30 sądów pokoju utworzono 2 są- 
dy grodzkie, z których jeden dzieli się na 24 
sekcje, drugi zaś na 3 sekcje. Sekcja sądu 
grodzkiego odpowiada terytorjalnie dawne- 
mu sądowi pokoju. 


W związku z tą zmianą przekształceniu 
ulega też organizacja komorników sądowych 
powołanych do wykonywania wyrokow. Ko- 
mornicy przy sądach okręgowych stają się 
komornikami w sądach grodzkich, a w szcze- 
gólności w tym sądzie grodzkim, w którego 
okręgu mają swą siedzibę. Nadzór ogólny 
nad komornikami będą mieli nadal prezesi 
sądów okręgowych, nadzór zaś bezpośredni 
należeć będzie do naczelników sądów rodz- 
kich, W razie rażących uchybień w czynno- 


wiska w hierarchji Kościoła w Polsce, a więc 
rektora, kilku wicedyrektorów seminarjów 
duchownych, prefektów, redaktorów, społe- 
czników, polityków i innych pracowników 
na niwie kapłańskiej. 


Z dyskusji. podczas zjazdu wyniesiono 
dwa postanowienia: ufundowania sali im. 
twórcy Wszechnicy Lubelskiej, przeznacza- 
jąc na ten cel 12,000 złotych, oraz płyty na- 
śrobnej na jego mogiłę. Zawiązano Koło by- 
łych studentów U. L. mające się znowu zje- 
chać za pięć lat w Lublinie, 


ściach komornika naczelnik sądu grodzkiego 
zawiadamia prezesa sądu okręgowego. Pre- 
zes sądu okręgowego może zlecić naczelniko 
wi sądu grodzkiego przeprowadzenie odpo- 
wiednich dochodzeń. 

Jeżeli chodzi o poszczególne komórki są- 
dowe, to podkreślić należy, iż wydziały han- 
dlowe sądów okręgowych przewidziane są i 
w nowych przepisach. Wydziały handlowe 
istnieć będą np. w apelacji warszawskiej w 
Łodzi, Sosnowcu i Warszawie. 

Nowe przepisy zajmują się, z natury rze- 
czy i zasadniczą kwestją regulaminów ogól- 
nych- wewnętrznego urzędowania sądów. 
Jako instancje wewnętrzne sądowe mamy tu 
zgromadzenie ogólne sędziów i koleśjum ad- 
ministracyjne.' Zgromadzenie ogólne pod 
przewodnicwem prezesa sądu oznacza zakres 
czynności wydziałów, wybiera członków ko- 
legjum administraczjneśo, wyzncza terminy 
sesyj sądów przysięgłych, oraz załatwia sze- 
reg kwestyj organizacyjnych. Posiedzenia 
zgromadzenia odbywają się z udziałem proku 
ratora przy drzwiach zamkniętych. 

Kolegjum administracyjne jest organem 
pomocniczo - wykonawczym w stosunku do 
ogólnego zgromadzenia sędziów danego sądu. 

Jeżeli chodzi o porządek czynności sądo- 
wych, to „czynnościach, głosi rozporządze- 
nie wykonawcze, należy zachować zarówno 
co do treści, jak i co do formy należytą po- 


'wstańców. 


zajść w Afganistanie 


bulu. Po tych pierwszych wiadomościach na 
stąpiły inne, trudne do skontrolowania wersje 
o częstych buntach wojsk rządowych. Mó- 
wiono, że mullahowie podburzają żołnierzy 
do buntu, domagając się od nich pomocy w 
utrzymaniu prastarych tradycyj i wiary. 

Po kilku dniach dotarły do Kabulu pogło- 
ski, że po ciężkich potyczkach wokół miasta 
Dżelialabad, powstańcy ze szczepu Shinwazi 
cofnęli się w pobliskie góry. Z okazji zwycię 
stwa armji rządowej nad rebeljantami, na 
cześć powracających pułków królewskich, ko- 
mendant miasta wydał wspaniały bankiet. W 
tem nagle powstańcy wkroczyli do Dżellala- 
bad, otoczyli pałac królewski, cały garnizon 
wzięli w niewolę i zabili jednego ministra. 

Wydarzenie to wywołało popłoch w samej 
stolicy, obawiającej się napadu ze strony zwy- 
cięskich powstańców. ` Jedynie dzięki gwał- 
townym śnieżycom, panujących w wąwozach 
wysokich gór, atak ten został chwilowo po- 
wstrzymany. W międzyczasie król Amanul- 
lach wydał dekret, zwołujący pospolite rusze- 
nie, którego jednak ludność nie usłuchała. 

Król zażądał wobec tego pomocy od gar- 
nizonu, położonego na północ od stolicy. W 
okolicy tej grasował niebezpieczny bandyta 
afgański, nazwiskiem Habibula, będący ogól- 
nym postrachem i znany ze swych zuchwa- 
łych najazdów zbójeckich. Zagrożonemu kró- 
lowi zaołiarował on swe usługi, za co otrzy- 
mał rangę pułkownika, amunicję i broń do 
walki z powstańcami. Król polecił mu stwo- 
rzenie ochotniczego oddziału, złożonego z 
podwładnych mu żołnierzy, 

W ciągu pierwsych dni czternastu sytua- 
cja nie więle się zmieniła. W tem znienacka 
wybuchły poważne zamieszki w samym Ka- 
bulu. Wokoło domu, zamieszkałego przez 
Miss Isaacson, toczyły się krwawe walki. Dzi- 
ka strzelanina szalała po mieście. Okazało 
się bowiem, że osławiony bandyta Habibula 
zdradził króla Amanullaha i zwrócił się sam 
ze swą bandą przeciw głowie afgańskiego pań 
stwa. Wszyscy zamieszkali w Kabulu cu- 
dzoziemcy schronili się do swych poselstw, 
czy konsulatów. 

Z 12-tysięczną armją zbliżył się ten zdraj- 
ca-bandyta na odległość prawie jednej mili 
od pałacu królewskiego. Nie znając atoli si- 
ły zbrojnej Amanullaha i obawiając się ewen- 
tualnego odcięcia odwrotu, nie odważył się 
odrazu na atakowanie Kabulu. Zadowolił się 
tymczasem tem, że samego siebie obwołał 
„królem Kabulu" i ubrał się w pyszny mundur 
z olbrzymim pióropuszem na fantastycznym 
kapeluszu. 

Z tej operetkowej inscenizacji bandyty 
skorzystał król, wykazujący w tej chwili spo- 
ro odwagi cywilnej. Przed bramami stolicy 
przemawiał do zrozpaczonego ludu i podtrzy- 
mywał zwątpiałych na duchu. Z garstką drob- 
rej, a wiernej mu załogi pałacowej, czynił 
kilkakrotne wysiłki celem powstrzymania po- 
Najcięższe walki uliczne toczyły 
się w pobliżu angielskiego poselstwa. Sytu- 
acja w Kabulu była wówczas bardzo krytycz- 
na. Były chwilę, kiedy rebelianci wysłali do 
króla ultimatum, żądając w przeciągu 24 go- 
dzin rezygnacji z praw królewskich. 

Lecz Amanullah wytrwał bohatersko na 
swym posterunku. I oto przeszedł dzień, kie- 
dy nieprzyjaciel przestał odpowiadać ogniem 
na ataki artylerji królewskiej. Powstańcy 
cofnęli się w rozsypce, 
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wagę". Sądy powinny stosować pisownię 
ustaloną przez Akademję Umiejętności w 
Krakowie. Redakcja i styl pism sądowych 
powinny być jasne i odpowiadać powadze 
sądu. Posiedzenia sądowe są publiczne, je- 
dnakże kierownik sądu może regulować na- 
pływ publiczności. Nie zapomniał też pra- 
wodawca o sprawozdawcach pism, dla któ- 
rych można również wyznaczyć odpowiednie 
miejsce. W czasie sądowego odczytywania 
wyroku wszyscy obecni na sali wstają. Ino- 
wację stanowi norma, iż sędziowie również 
powstają z miejsc w czasie ogłaszania wy- 
roku. 

Na osoby niewłaściwie zachowujące się 
w sądzie, wolno nakładać grzywny z ewen- 
tualną zamianą na areszt. Grzywna nałożo- 
na rzecznika strony nie ulega zamianie na 
areszt. 

Sekretarjaty sądowe winny być czynne 
dła interesantów najmniej trzy godziny dzien 
nie. Adwokaci mają dostęp do sekretarja- 
tów nieograniczony, t, j}. w ciągu całego cza- 
su urzędowania. Tyle mówią w najogólniej- 
szym zarysie przepisy rozporządzeń wyko- 
nawczych w materji organizacji sądów i ich 
funkcjonowania. Rozporządzenie o trybie 
postępowania przy przenoszeniu sędziów i 
prokuratorów w stan spoczynku wymaga 
szczegółowego omówienia. 

K. Ki 


TaN, Ko 


Wtorek, 8 stycznia, Seweryna op. 
Środa, 9 stycznia, Marcjanny P. 


TEATRY. 
Teatr Miejski — Broadway. 
Teatr Kameralny — Sekretarka Pana Pre- 


zeSą. 
Teatr Popularny — Jojne Firułkes. 
CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 
Apollo — Jad miłości. 
Bajka — Tułaczka Księżny Trubeckiej, 
Casino — Wołga... Wołśa... 
Capitol — Anioł ulicy 
Czary — Król Dżungli. 
Corso — Władca skalnej doliny. 
Dom Ludowy — Pat i Wieloryb. 
Era — Chicago. 
Grand - Kino — Przedwiośnie, 


Luna — (cze! 

Miejskie ino Oświatowe — Miasto miljona 
poległyca. 

Mimoza — Niewolnicy kntuta. 

Palace — W jarzmie grzechu. 

Resursa — Książęcy błazen.. 


Splendid — Ten, z którego się śmieją. 
Spółdzielnia — Chłopiec do wszystkiego 
Słońce — Marjonetki losu 


Victoria — Katusze miłości. 
Victoria — Skazańcy. 
Zachęta — Szeik Fazil. 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem. „Resursa“ zawiadamia, że 
przyjęcią interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz, 7--8.30 wiecz. 


ZAWIADOMIENIE. 


Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ 
zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator- 
skich, które nabywać można w biurze „Re- 

Ji PASUES 
ursy przy ul. Kilińskiego 123 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 


Stowarzyszenie Drovnych Kupców i Prze- 
imysiewców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
uikuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
wyszenia porady prawne dla kupców. 


WAŻNE DLA URZĄDZAJĄCYCH PRZY- 
JĘCIA, 

Zarząd Cechu Kuchmistrzów poleca wy- 
kwalifikowanych kuchmistrzów przy urządza 
ilu przyjęć, bali i maskarad. 

Informacyj udziela starszy Cechu — p. 
Macielski, Kilińskiego 78, tel. 78-50. 


WI 


Walne zebranie 
Cechu Murarzy 


Na podstawie art. 88 ust. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czer- 
wca 1927 r. o prawie przemysłowem oraz par. 
18 ust. 4 Statutu Cechu, zatwierdzonego przez 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, Urząd Przemy- 
słowy l-ej Instancji przy Magistracie m, Ło- 
dzi, jako władza nadzorcza Cechu, zwołuje 
Walne Zebranie członków Cechu Murarzy na 
dzień 8 stycznia 1929 roku, godzinę 18 w sali 
posiedzeń Magistratu. 


Na porządku dziennym znajdują się naste 
pujące sprawy: 

1) zagajenie zebrania 
ciela władzy nadzorczej, 


przez przedstawi- 


2) przyjęciu majątku b. Cechu, 


3) wybór zarządu, komisji rewizyjnej oraz 
sądu polubownego, 


4) wolne wnioski. 


„ERA” 


(dawn. „FLORA“ Zawiszy. 22) 


Wielka orkiestra symfoniczna 
pod batutą ESTRAJCHA. 


QTE IE BONES UE CYOEAZY WT ORLEA T T 


„HASŁO“ z dnia 8 si; 


adużyć w Tuszynie nie 


Prawda o0 


Na skutek alarmów pewnego odłamu 
prasy o nadużyciach popełnionych przez 
Magistrat m. Tuszyna przy sprzedaż y par- 
cel leśnych, aby zająć w tej sprawie stano- 
wisko objektywne delegowaliśmy do Tuszy- 
na jednego z naszych pracowników i po su- 
miennem zbadaniu sprawy podajemy na- 
szym czytelnikom istotne i szczegółowe 
dane o całej sprawie. Redakcja. 


Istotą nadużyć, o których pisały łódzkie 
dzienniki, miała być „wielka afera',' popeł- 
niona na szkodę miasta, na której miasto Tu- 
szyn z winy obecnego Magistratu miała stra- 
cić zgórą 400 tysięcy złotych. 

Otóż w wiadomościach tych niema ani sło- 
wa prawdy, a alarmy prasowe z tego powodu 
powstały na tle ściśle osobistych animozyj lu- 
dzi, załatwiających przez niesumienne inspiro 


E | ZOYADE 
z 


cznia 1929 r. 


„nadużyciach“ w świetle faktów 


wanie prasy swe osobiste porachunki z obec- 
nym zarządem miasta. 


Cała sprawa rzekomych nadużyć przedsta- 
wia się w ścisłych zarysach następująco: 


Tuszyn, miasto istniejące przeszło pięćset 
lat, odradza się i rozwija w sposób iście ame- 
rykański. Odbudowano pięknie i stylowo ma- 
gistrat, Wybudowano siedmioklasową szkołę 
powszechną dla wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym na terenie Tuszyna. Założono kasę 
pożyczkowo-oszczędnościową z kapitałem za- 
kładowym 100 tysięcy złotych, przystąpiono 
do budowy wzorowego szpitala miejskiego, 
ułożono na chodnikach miasta płyty betono- 
we, Rozpisano konkurs na darowiznę terenów 
miejskich, o ile ktoś zbuduje na terench Tu- 
szyna fabryki lub zakłady przemysłowe. 
Sumptem magistratu wybudowano rzeźnię i 


Wielka rewja dorobku szkolnego 


Otwarcie wystawy prac młodzieży woj. Łódzkiego 


Oneśdaj o godz. 12 min, 30 w lokalu szk. 
powsz. im. J. Piłsudskiego przy ul. Zagajniko- 
wej 54 odbyło się uroczyste otwarcie Wysta- 
wy przy współudziale przedstawicieli ducho- 
wieństwa, władz rządowych, szkolnych, sa- 
morządowych, prasy oraz instytucyj społecz- 
nych. 

Po odegraniu przez uczniów gimn. pań- 
stwowego fanfary i po odśpiewaniu przez 
chór nauczycieli spół POWSZ. m, Łodzi pod 
dyr. prof. Charuby „Na tan“ — M. Konopnie- 
kiej, przemmówił Kurator Okr. Szk. Łódzkie- 
go p. dr. A. Ryniewicz. 


W przemówieniu swem podkreślił waż- 
ność Wystawy dla szkolnictwa zarówno po- 
wszechnego jak i średniego. 


Wystawa la ma być propagatorem tegoż 
szkolnictwa. Urządzona została dzięki wiel- 
kiemu wysiłkowi zarówno uczniów jak i na- 
uczycielstwa i ten wielki wysiłek uwydatnił 


f 


się w liczbie wystawowych eksponatów, z 
których najlepsze zostaną zakwalifikowane 
na powszechną wystawę w Poznaniu. 

Po odegraniu przez uczniów VIII kl. gimn. 
Realnego hymnu narodowego p. Kurator 
przeciął symboliczną wstęgę i ogłosił Wysta- 
wę za otwartą. 

Wystawa przedstawia się wspaniale. Na 
trzech piętrach w około 40 salach, wspania- 
le udekorowanych umieszczone są eksponaty 
z następujących działów: religji, jęz. polskie- 
go, historji, geografji, nauki o Polsce współ- 
czesnej, przyrody żywej i martwej, rysun- 
ków, robót ręcznych, wychowania fizycznego 
i społecznego. 

W czasie zwiedzania Wystawy przygry- 
wały orkiestry uczniowskie: gimn. im. Ko- 
pernika, gimn. VIII kl, Realnego oraz szkoły 
powsz, Nr. 26 w Łodzi. 

Do szczegółowego omówienia 
przystąpimy w następnych numerach ,, 


stawy 
Tastan, 


Proces z stu czterdziestoma lokatorami hal 


zakończył się zwycięstwem kupców 


Już od dłuższego czasu pomiędzy właści- 
cielami hal przy Placu Kościelnym, pp. Za- 
rzewskim i Lewkowiczem a przeszło stu czter 
dziestu kupcami trwał spór, powstały na tle 
że właściciele hal uważali, że lokatorzy ich 
nie podlegają ustawie o ochronie lokatorów. 

Tak samo przedstawiała się sprawa hal 
przy ulicy Zgierskiej, gdzie magistrat rów- 
nież nie przyznawał handlującym praw korzy 
stania z ochrony lokatorów i domagał się 
wyższych opłat. 

Kilka procesów 
okręgowym, lecz właściciele hal 
przegrali, gdyż sąd uznał, że ochrona lokato- 


toczyło się przed sądem 
sprawę tę 


rów obejmuje również zamieszkujących w ha- 
lach, 

Z kolei właściciele hal przekazali sprawę 
do sądu apelacyjnego, lecz i tu sprawę prze- 
grali, wobec czego założyli kasację do sądu 
rajwyższego. Magistrat, który również prze- 
grał sprawę w dwuch instancjach, do sądu 


| najwyższego nie odwołał się i miał słuszność, 


gdyż przed paru dniami sąd najwyższy za- 
twierdził wyroki poprzednich instancyj i w 
ten sposób egzystencja kilkuset biednych ro- 
dzin została uratowana, a wyrok sądu naj- 
wyższego mą znaczenie zasadnicze i jest pre- 


| cedensem dla innych podobnych spraw. 


Popierajmy wytwórczość krajową! 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Müller 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego (Kon- 
stantynowska 15), Perelmana (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowskiego (Aleksandrow- 
ską 37), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


Dziś uroczysta premjera! 
wielkiego arcydzieła CECILA B. de MILLA p. t. 


W rolach głównych: 


i 
| 


| 


PHILLIS 


Cały świat pozostaje pod wrazeniem tego 


Gokój pomnika 
Kościuszki 
będzie zbudowany z betonu 


Pod przewodnictwem p. ławnika 
skiego odbyło się posiedzenie komisji facho- 
wej, wyłonionej przez Komitet Budowy Pom- 
nika Tadeusza Kościuszki. Po dłuższej dy- 
skusii komisja wypowiedziała się za budowa 
cokołu o konstrukcji betonowej, pokrytego 
płytami miedzianemi. 


"BL DEF” Dziś 


HAVER 


arcydzieła sztuki ramowej. 


partnerka Jannigsa w 
Niępolrzebnym człowieku” 


— Ostra i gis 


łaźnię, jednem słowem wszystko, co w cięż- 
kich warunkach miasto zrobić może. 

Patronuje tej pracy dzielny, energiczny 
i pełen zapału burmistrz Domowicz, 

Większość poczynionych przez magistrat 
inwestycyj powstała na skutek uzyskania zna- 
cznych sum (około 2 miljonów złotych) z par- 
cel karłowatego i bezużytecznego lasu. 

Akcja ta nie podobała się kilku tamtej- 
szym warchołom, którzy od dłuższego czasu 
podjudzają miejscową ludność przeciw bur- 
mistrzowi, chcąc tym sposobem wypłynąć na 
powierzchnię i utrącić niewygodnego sobie 
człowieka. Kamieniem niezgody i wycieczek 
przeciw magistratowi jest sprawa dostaw dla 
budujących się objektów, a małe miasteczko 

na tle tych właśnie dostaw ogarnęła żądza zło 
ta i zysków. 

Miasto oddało układanie płyt betonowych 
jednej firmie, zatem druga konkurencyjna 
staje na głowie, aby z powodu nieotrzymania 
dostawy zdyskredytować szczęśliwszego kon- 
kurenta i samorząd, który mu wykonanie do- 
stawy czy roboty powierzył. 

Na tem tyko tle powstały niezdrowe sen- 
sacje o --aferach i nadużyciach" i wycieczki 
osobiste przeciw członkom magistratu i bur- 
mistrzowi. 

Tak wyśląda istota sprawy. R.H. 

P, S. Po zasiągnięciu informacyj w sprawie 
Tuszyna u czynników miarodajnych dowiadu- 
jemy się, że na skutek skarg osób zaintereso- 
wanych jak i artykułów o nadużyciach Staro- 
stwo Powiatowe przeprowadziło dochodze- 
nie przeciw magistratowi, które ustaliło, że 
przy sprzedaży parcelacyj leśnych żadnych 

nadużyć nie było, a parcelacja i sprzedaż tere 
nów odbywała się na zasadzie uchwał Rady 
Miejskiej m. Tuszyna, zatwierdzonych każdo- 
razowo przez Wydział Powiatowy i Urząd 
Wojewódzki. 

TUITID ZW ENET 


Nowy gmach miejski 
będzie wykończony niebawem 


W najbliższych tygodniach zostanie wy- 
kończony i oddany do użytku nowowybudo- 
wany gmach miejski przy ul. Przędzalnianej. 

Do budynku tego przeniesiony zostanie 
V-y Miejski Dom Wychowawczy dla chłop- 
ców w wieku szkolnym, mieszczący się obec- 
nie w budynku przy ulicy Sienkiewicza Nr, 41. 

Opróżniony lokal przeznaczony zostanie na 
Dom Pracy, co umożliwi Wydziałowi Opieki 
Społecznej podjęcie intensywniejszej walki z 
żebractwem. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


WTOREK, 8-GO STYCZNIA 1929 r. 


11.56—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotn.-meteorologiczny. 

12.10—13,00 Koncert z płyt gramofonowych 
dla słuchaczy ze wsi. 

13,10—13.15 Komunikat rolniczy oraz trans- 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożo- 
wej krakowskiej. 

14.50—15.10 Komunikat meteorologiczny, go- 
spodarczy i nadprogram. 

16,.00—16.15 Program dla dzieci 

17.0—17.25 Odczyt p. t. „Gry sportowe w 
Polsce". 

17.55 — Koncert popularny Orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 

18,50—19.10 Rozmaitości. 


Izdeb- | 19,10—19.25 Aktualja. 


19,30—19.55 Odczyt p. t. „Nobel — wynalaz- 
ca dynamitu“. 
30 — Koncert z Warszawy. 
Po audycji komunikaty: policyjny, sporto- 
wy orąz nadprogram, komunikaty PAT-a 
oraz retransmisja ze stącyj zagranicznych. 


uroczysta premiera! 


Poteżny dramat erotyczno - obyczajowy 
w 12 aktach. 


va VICTOR VARKONYJ 


xa satyra na pewien 


gatunek kobiet wielkomiejskich na prase brukową, reporterów i ARO 
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Sensacyjne przygody trzech uczenic 


które w pogoni za sławą filmową opuściły dom rodzinny 
Młodociane adeptki X-tej Muzy zostały odesłane do domu 


Mieszkańcy m. Piotrkowa zaniepokojeni 
zostali w ubiegłą sobotę wiadomością o ta- 
jemniczem zniknięciu 3-ch niepełnoletnich 
dziewcząt, uczenic tamtejszych szkół śred- 
nich. , 

Powstałe na tem tle wersje wyolbrzymio- 
ne zostały w sposób niebywały. 


Fantastyczne wieści donosiły, że dziew- 
częta te zostały porwane przez handlarzy 
żywym towarem i wywiezione z kraju. 


Powiadomiona o tem policja piotrkowska 
zarządziła energiczne dochodzenie, które w 
pierwszych dniach nie dało żadnego wyni- 
ku, wobec czego policja piotrkowska zwró- 
ciła się telefonicznie do komendy P. P. w 
Łodzi, powiadamiając ją o zniknięciu dziew- 
cząt, oraz prosząc o współudział i pomoc w 
poszukiwaniu. 


W telefonogramie, nadanym policji łódz- 
kiej przez władze piotrkowskiej policji, za- 
mieszczone zostały rysopisy zaginionych. 


Jednocześnie powiadomione zostały o 
fakcie komendy policyjne innych woje- 
wództw w kraju. 

Na mocy podanych rysopisów w dniu 
wczorajszym około godz. 8-ej rano komen- 
dant posterunku policyjnego w Ostrowie 
Wielkopolskim spostrzegł 3 dziewczęta, o- 
puszczające wagony przybyłego na stację 
pociągu. 

Ponieważ rysopis zgadzał się z wyślądem 
dziewcząt, policjant obserwował je. 


Dziewczęta, wysiadłszy z pociągu, skie- 
rowały się do bufetu kolejowego. 

Nie mając żadnych złudzeń, policjant, 
zwróciwszy się do dziewcząt, zażądał wyle- 
gitymowania się i wówczas stwierdził, że są 
to dziewczęta poszukiwane przez władze 
policyjne piotrkowskie.. 

Zapytane, co porabiają w Ostrowiu, o- 
świadczyły, że pochodzą z Piotrkowa i jadą 
w kierunku Poznania, ażeby wstąpić tam do 
szkoły filmowej. 

Wobec powyższego komendant poste- 

w Ostrowiu odprowadził dziewczęta 


Komorne w styczniu 
Za mieszkania jednopokojowe 
wynosi 61 proc. 


Mieszkania jednoizbowe, złożone z jedne- 
go pokoju i kuchni, lub samego pokoju bez 
kuchni, płacą w styczniu b. r. 61 proc. czyn- 
szu podstawowego. 

Za jednego rubla przedwojennego pod- 
stawowego czynszu lokator w ten sposób 
płaci 1 zł. 63 gr., za jedną koronę austrjac- 
ką — 64 gr., za jedną markę niemiecką 75 
groszy. Oprócz czynszu opłacają lokatorzy 
takich mieszkań opłaty dodatkowe z art. 7a 
ust. o ochr. lokatorów (opłaty gminne za 
wodę, nieczystości kloaczne i t. d.). 

Wszystkie inne pomieszczenia płacą 100 
procent czynszu podstowowego bez żadnych 
opłat dodatkowych. 


Pokąsani przez 


„ wścieliłego psa 
muszą się zgłosić w Magistracie 


Wobec stwierdzenia przez Urząd Wetery- 
naryjny, iż wściekły pies, który zastrzelony 
został w ubiegłą sobotę, dnia 5 b. m., pokąsał 
cały szereg osób, Wydział Zdrowotności Pu- 
blicznej wzywa wszystkie osoby, które uległy 
pokąsaniu i nie rozpoczęły dotąd kuracji, do 
zgłoszenia się do Oddziału Sanitarnego Wy- 
pei Zdrowotności Publicznej (Plac Wolno- 
ści 1]. 


Smutny koniec wesołej 
zabawy 


W domu przy ulicy AL Kościuszki 24 lo- 
katorzy byli świadkami awanturniczej sceny, 
zaimprowizowanej przez mieszkarica tego do- 
' mu Jana Durczyńskiego, który, powróciwszy 
pijany, zaczął się dobijać do swego mieszka- 
nia, a gdy to nie pomogło począł wybijać 
szyby we wszystkich oknach. 

Przy tej czynności, działając nieostrożnie 
soprzecinał sobie żyły u rąk 

Wezwano P 


ogotowie Ratunkowe, którego 


ekarz po udzielenie mu pomocy pozostawił 
rannego na iuieiscn 


| 


„HASŁO” z dnia 8 


do komisarjatu, gdzie przesłuchiwane, wyja- 
śniły dokładnie powody ucieczki swej z 
Piotrkowa, oraz właściwy cel podróży. 
Dziewczęta, zabrawszy pieniądze, prze- 
znaczone na wpisy szkolne, pojechały naj- 


pierw do Krakowa, ażeby wstąpić do tam- 


RUDOLFOWI 


W uzupełnieniu wiadomości podanej w 
„Haśle'* w dniu 31. 12. 1928 r. „Wyrafinowa- 
ny oszust w 'roli właściciela nieistniejącej fir- 
my stolarskiej' podajemy, że Zygmunt Kaź- 
mierski, zamieszkały przy ul. Piwnej Nr. 26 
nabrał wiele innych jeszcze osób, a między 
nimi p. Michała Tiirika przy ul. Głównej Nr. 
56 (cukiernik) na 1.400 zł. 


Jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności do- 
wiedział się Kaźmierski, że p. Tiirik buduje 
dom, więc zgłosił się do niego i zgodził stolar- 
ską robotę w całym domu. Zrobił kilka fu- 
tryn, które jednak nie nadawały się. Wybrał 
a conto roboty z górą 1.400 zł. i ulotnił się. 


P. Tiirik skierował sprawę na drogę sądo- 
wą za oszustwo, a sąd skazał Kazimierskiego 
na 3 miesiące więzienia. 


NIEPOCZYTALN 


Wczoraj po południu na dworcu Łódź — 
Kaliska młodzieniec nieznanego nazwiska 
wywołał zajście, będące przyczyną paniki, 
jaka wywiązała się wśród publiczności, ocze- 
kującej na pociąg. 


Przebieg zajścia był następujący: 


W drzwiach wejściowych dworca pojawił 
się pewien młodzieniec, który parę razy 
strzelił z rewolweru, poczem  wybiegłszy, 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


To 


BŁACHUTOWI 


składają z głębi zbolałych serc płynące „Bóg zapłać” 


OR 


SPRYTNY OSZUST 


Jeszcze o działalności p. Zygmunta Kaźmierskiego 


Y MŁODZIENIEC 


przeraził pasażerów i uciekł z dworca 


stycznia 1929 r. 


tejszej szkoły filmowej, nie zostały jednak 
przyjęte i udały się do Poznania. 

Komenda policji w Ostrowiu niezwłocz- 
nie skomunikowała się z komendą policyjną 
w Piotrkowie i powiadomiła ją o odszukaniu 
zaginionych dziewcząt. 


ŻONA i SYNEK. 


Również został nabrany przez Kazimier- 
skiego p. Stanisław Sławiński, ul. Trelenber- 
ga Nr. 8 (stolarz) na 560 zł. za zabrane różne 
meble, które dostarczał Kazimierski swoim 
klijentom, jako z swojej pracowni. 

P. Józef T. przy ul. Zgierskiej powierzył 
Kaźmierskiemu 2 weksle po 100 zł. celem 
zdyskontowania. Weksle zdyskontował, pie- 
niądze przywłaszczył sobie, za co sąd skazał 
go na 1 miesiąc więzienia. 

W roku 1924 wziął od p. lcka Basisty, ul. 
Przejazd Nr. 50 (krawiec) palto, za które je- 
szcze do dnia dzisiejszego nie zapłacił, 

W ten sposób wiele jeszcze innych osób 
zostało nabranych przez Kaźmierskiego, wo- 
bec czego władze bezpieczeństwa winny zwró 
cić baczną uwagę na działalność tego pana i 
zupełnie go unieszkodliwić. (Ad) 


wskoczył do auta i polecił szołerowi od- 
wieść się na Plac Wolności. 
Przerażeni strzałami pasażerowie gro- 
madnie cisnęli się do ucieczki, 
Jak ustaliło dochodzenie, nikt nie doznał 
szwanku, a wystrzały rewolwerowe były 
ślepe. 
Nazwiska zbiegłego młodzieńca nie zdo- 
iano ustalić. 
Władze policyjne prowadzą dochodzenie. 


NIEDZIELA SAMOBOJCÓW 


4 osoby targnęło się na życie 


Onegdaj kronika pogotowia ratunkowego 
zanotowała 4 wypadki zamachów samobój- 
czych. Targnęli się na własne życie: 


Stanisław Babicz, zamieszkały przy ulicy 
Konstantynowskiej 55, przez zażycie więk- 
szej dozy esenćji octowej. 


Helena Sokół, zamieszkała przy ul. Na- 
piórkowskiego Nr. 69, otruła się solą szcza- 
wikową, 


Władysław Wolileder, zamieszkały przy 
ulicy Głównej Nr. 55, zażył nieznanej truciz- 
ny oraz Władysław Jędrzejczak, (Wilcza 9) 
usiłował pozbawić się życia przez zażycie 
kwasu siarczanego., 

We wszystkich tych wypadkach samo- 
bójczych wzywano do pomocy lekarza po- 
śotowia ratunkowego, który, udzieliwszy sa- 
mobójcom pomocy, odwiózł ich do szpitala 
w Radogoszczu. 


Krwawa awdntura w Radomsku 


Pijany żołnierz rzucił się na policjanta 


Wczoraj na rynku głównym w Radom- 
sku rozegraał się krwawa awantura, wywo- 
lana przez pijanego żołnierza. 

Szczegóły zajścia są następujące: 

Szeregowiec 23 p. p. Stanisław Moskat, 
przebywając na urlopie świątecznym u ro- 
dziców we wsi Grudnice, w stanie nietrzeź- 
wym przybył do Radomska. Znalazłszy się 
na rynku w pobliżu restauracji, zaczął za- 
czepiać kobiety, a jedną z nich kopnął w 
brzuch, 

Przechodzący w tym czasie przodownik 
policji państwowej 
awanturnika do komisarjału. 

Żołnierz, wyciągnąwszy z kieszeni bute|- 
ke, zadał przodownikowi cios w głowe- 

Niezadowoliwszy się tem, wyją! bagnet i 
xlerzył niem 4 razy w głowę przodownika 

Przodownik, siajac w obronie własnej 
użył broni oalnei 


postanowił odprowadzić | 


Pijany żołnierz, trafiony dwiema kulami 
w prawą nogę i pachwinę, upadł na ziemię. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go odwiózł go do szpitala, przodownika zaś, 
po udzieleniu pomocy, pogotowie odwiozła 
do domu, 

Dalsze śledztwo prowadzi żandarmerja. 


Przechodząc ulicę, > 
| patrz pilnie 

4 

i 


kalectwa a 
śmierci. 
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TEATR MIEJSKŁ 

Dziś, we wtorek, i w czwartek wieczorem 
po cenach popularnych, oraz w sobotę o godz. 
4 po południu po cenach najniższych ciesząca 
się niesłabnącem powodzeniem sensacyjna 
sztuka amerykańska „Broadway“. - 


Premjera „Carewicza" z AL Węgierka. 

Jutro premjera „Carewicza”, 3-aktowego 
dramatu G, Zapolskiej, niegranego dotych- 
czas w Łodzi. 

Osnuta na tle miłości młodego carewicza 
i pięknej tancerki Soni, sztuka ta, w której 
zasadniczy pierwiastek stanowi czyste i ide- 
alne uczucie miłości, różni się zasadniczo od 
innych dramatów Zapolskiej, pełnych dyskre- 
tnego septycyzmu i szarego naturalizmu. 

Dzięki swemu naturalizmowi należy do 
bodaj najciekawszych sztuk w dorobku lite- 
rackim świetnej autorki „Pani Dulskiej". 

Rolę tytułową kreuje świetny artysta, Al, 
Węgierko, prowadzący jednocześnie reżyser- 
ję sztuki. 

Rolę tancerki Soni odegra Karolina Lu- 
bieńska. 

Inne role ważniejsze pp.: Jerzy Chodecki, 
Kazimierz Kijowski, Antoni Kliszewski, Ar- 
tur Socha, Maksymiljan Szacki, Ludwik Ta- 
tarski i Józef Winawer, 

Bilety w kasie zamawiań. 

W piątek po raz drugi „Carewicz”. 


„Długonosy Karzełek i Królewna Gąska”, 
Efektowna bajeczka dla dzieci dana będzie 
po raz bezwzględnie ostatni w niedzielę o go- 
dzinie 12-ej w południe. 
Ceny najniższe. 


TEATR KAMERALNY. 


Ostatnie przedstawienia 
„Sekretarki Pana Prezesa”, 


Dziś wieczorem, w czwartek oraz w sobo- 
tę o godz. 5 po południu ostatnie trzy powtó- 
rzenia wybornej komedji Fodora „Sekretar- 
ka Pana Prezesa" z Stetanją Jarkowską, Wi- 
nawerem i Zniczem w rolach głównych. 


„Człowiek, Zwierzę i Cnota*. 

Swawolna, wesoła komedja - anegdota Pi» 
randella grana będzie jutro, t j. w środę i w 
piątek o godz. 10-€j wieczorem. ' 

Bilety w kasie zamawiań w cukierni Go- 
stomskiego. 

W pełnych próbach wyborną komedja 
współczesna A. Słonimskiego „Murzyn War- 
szawski”, 

Reżyseruje Jan Bonecki, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 

Od dziś w dalszym ciągu codziennie punk- 
tualnie o godz. 8.20 wiecz. „Jojne Firułkes*, 
niezrównaną sztuka G, Zapolskiej, ciesząca 
się równie znacznem powodzeniem, jak „Mał- 
ka Szwarcenkopi', Dwie te sztuki stanowią 
interesującą całość. „Jojne Firułkes' grany 
będzie codziennie do piątku włącznie. 


Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 


W niedzielę, w obecności przedstawicieli 
władz odbyło się otwarcie wystawy „Bractwa 
św. Łukasza” oraz zbiorowych N. Abówny, A. 
Bradego i Konstantego Wróblewskiego z War 
szawy. 

W otwarciu udział wzięli delegaci „Brac- 
twa" artyści malarze; Gotard, Kanarek i Mi- 
chałek. Wystawa obecna należy do najbar- 
dziej zajmujących, jakie dotychczas Łódź mia 
ła sposobność oglądać, Hasłem jednoczącym 
„Bractwo“ jest przywrócenie rzetelnych war- 
tości malarstwu polskiemu i istotnego znacze- 
nia artystycznemi rzemiosłu. Artyści oparli 
się na wzorach techniki dawnych mistrzów i 
starają się przedewszystkiem „jak najlepiej 
małować '. 

Niewątpliwie cała kulturalna Łódź zwie- 
dzi obecną wystawę i pozna się z treścią wy: 
stawionych prac. 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Kursów dokształcających dla ter- 
minatorów przy Cechu  Rzeźnicko - Wędli- 
niarskim m. Łodzi na podstawie uchwały Ko- 
mitetu Szkolnego niniejszem podaje do wia- 
domości Panów Mistrzów, iż zapisy uczniów 
nowowstępujących na praktykę do zawodu 
rzeźnicko = wędliniarskiegó odbędą się w 
czwariek, 10 stycznia, o godzinie 18 w siedzi- 


| bie Cechu przy ulicy Kopernika Nr. 46. 


Przy zapisie winni być obecni: mistrz, oj: 


ciec iub opiekun i chłopiec. Kandydat-ma o- 
kazać świadectwo szkolne oraz: metrykę uro 
izenia lub inny dowód, stwierdzający jego 
wiek. 

Kierownik szkoły: A, Ohkraszewski. 
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NOC NA RIWIERZ 


Nowe przepisy o służbie 


olicyjnej 
wejdą w e z dn. 1 kwietnia br. 


Funkcjonarjusze policji państwowej, jak- 
kolwiek obowiązani przedewszystkiem do 
przestrzegania spokoju publicznego, byli uży- 
wani przez najrozmaitsze urzędy do najprze- 
różniejszych funkcji, wchodzących w zakres 
bądź to egzekutorów, bądź woźnych. Sprawa 
ta poruszaną była niejednokrotnie przez te 
dub inne organy prasy. Ostatnie rozporządze 
nie p. Prezydenta Rzeczypospolitej reguluje 
tę sprawę ostatecznie w sposób następujący: 

Z dniem 1 kwietnia rb. wszystkie funkcje, 
nie wchodzące w zakres utrzymania bezpie- 
czeństwa wewnętrznego i publicznego spokoju 
odpadają z listy dotychczasowych obowiąz- 
ków tunkcjonarjuszy P. P. 

Tak więc zniesiony zostaje z dniem tym 
obowiązek: doręczania wezwań sądowych, za- 
wiadomień i nakazów płatniczych, ściągania 
śrzywien, opłat i innego rodzaju należności, 
sporządzania dla różnych władz spisów zakła 
dów przemysłowych, wykazów bezrobotnych, 
zbierania informacyj i doknywania wywiadów 
o ubiegających się o zapomogi, czy a posadę 
panstwową, informowania się o stanie mająt- 
kowym podatników i zbierania kwalifikacji na 
polecenie urzędów państwowych, nie będą- 
cych pod zarządem Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych. Ponadto odpadnie również obo- 
wiązek przestrzegania porządku na drogach 
publicznych, na targowiskach itp, a nawet 
strzeżenie objektów państwowych, jak _np, 
gmachy kas skarbowych, mosty i inne objekty 
o szczególnem znaczeniu komunikacyjnem. 


Kandydaci aptekarzy 


na ławników Sądu Pracy 


Stowarzyszenie Właścicieli Składów Ap- 
tecznych w Łodzi sporządziło listę: kandy- 
datów na ławników do sądów pracy i sądu 
okręgowego. Lista ta została wysłana bez- 
pośrednio do Ministerstwa Pracy. 

Do sądu pracy Stowarzyszenie wybrało 
10 kandydatów na ławników oraz na ich za- 
stępców 10 osób. 

Do sądu okręgowego pracy powołano 11 
kandydatów oraz takąż liczbę na zastępców 
ławników, 

Na czele listy zostali umieszczeni: Lu- 
dwik Dziwiński, Naftali Pomaranc, Natan 
Kolczycki; Michał Kolicki, Dawid Pelmutter 
jako kandydaci na ławników do sądu pracy. 
Zastępcami będą między innemi Chaim Wi- 
nawer, Wincenty Rzepkowicz i Czesław Mi- 
klaszewski. 

Kandydatami na ławników do sądu okrę- 
gowego pracy są: Adam Rosenblatt, Juljan 
Fradman, Bernard Tyman, Andrzej Link, 
Stanisław Heilborn i inni. Zastępcami zaś 
ich mają być Henryk Rechtman, Arno Die- 
tel, Bolesław Jenty, Lucjan Dryl i Stanisław 
Przysucher. 
pia m Wy rA 2 A ZZ M POZZO A 


„CHOINKA STRZELECKA", 


W dniu 6 b. m. Związek Strzelecki urządził 
w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3/5 
tradycyjną „choinkę” dla dzieci. O godz. 15 
sala była zapełniona śwarną dziatwą. Orkie- 
stra dęta gimnazjum im. Piłsudskiego odegra- 
ła szereg kolend, Brygadę i inne odpowiednio 
dobrane piosenki. Dzieci wypowiedziały swo- 
je deklamacje, poczem w korowodach i polo- 
nezie maszerowały po świetlicy. Strzelczy- 
nie umilały dzieciom chwile śpiewem chóral- 
nym i zabawami. 

Nastała jednakże chwila najbardziej o- 
czekiwana — na salę wszedł z koszami nie- 
spodzianek św. Mikołaj (Ob. Karczemski). 

zieci otoczyły go kołem, a on obdarowywał 
je „gwiazdką“. 

Po skończonej choince odbyła się wspól- 
na fotografja dzieci. 

Prawdziwe słowa uznania należą się nie- 
zmęczonym organizatorom i orkiestrze gimn. 
im. Piłsudskiego, gdyż dzięki im dziatwa 
przeżyła kilka godzin radości i wesela. 


„HASŁO z dnia 8 stycznia 1929 r. 


Dnia 7 stycznia 1928 roku, w Zakopanem, po krótkich, lecz ciężkich 


cierpieniach rozstał się z tym światem 
Ś, 


p. 


Aleksander Krasnianski 


Literat- -Dziennikarz " 
Współpracownik redakcji Wojewódzkiej Iniormacji Dziennikarskiej. 
W zmarłym tracimy zacnego kolegę i serdecznego przyjaciela. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiamy Kolegów i znajomych Zmarłego. 


Cześć Jego pamięci! 


Redakcja Wojewódzkiej Informacji 
Dziennikarskiej w Łodzi. 


DEEA a ae EWOEAWEREABEZ E OA E a TCA 
Niebywała afera weksiowa 


Kilku fabrykantów łódzkich poniosło znaczne straty 


W dniu wczorajszym Stowarzyszenie Fa- 

brykantów Przemysłu Włókienniczego w Ło- 
dzi zwróciło się do Urzędu Prokuratorskiego 
o wszczęcie dochodzenia w sprawie nieby- 
wałej afery wekslowej, w związku z którą 
wielu fabrykantów łódzkich poniosło znacz- 
ne straty. 
Wśród fabrykantów średniego i drobnego 
przemysłu włókienniczego w Łodzi zaczęła 
operować od pewnego czasu firma Mena- 
chem Ostrowic, handel manułakturą (War- 
szawa, ul.-.Gęsia 6) w osobach Menachema 
Ostrowica, ojca i I. M. Ostrowica — syna, 
którzy towar kupowali prawie całkowicie 
na weksle, 


W ministerjum spraw wewnętrznych to- 
czą się od dłuższego czasu obrady nad zre- 
organizowaniem biurowości w urzędach i in- 
stytucjach państwowych. 

Biura i urzędy państwowe w spadku po b. 
monarchji austrowęgierskiej przejęły niestety 
również austrjacki system biurowości Przez 
cały czas dziesięciolecia niepodległości pań- 
stwa polskiego zrobiono stosunkowo niewie- 
le, by stworzyć na nowych podstawach nowy 
system organizacji biur. Zbierały się liczne 
komisje, toczono żmudne obrady, lecz pozy- 
tywne rezultaty były nikłe, 

Dopiero w ubiegłym roku  ministerjum 
spraw wewnętrznych zajęło się energicznie 
sprawą wprowadzenia naukowej organizacji 
pracy w naszych urzędach. Wystarczy nad 
mienić, że dotarcie pisma do rąk właściwego 
referenta np. w starostwie trwało od 2-ch do 
6-ciu dni. 

„ W ostatnich tygodniach wzięto się ener- 
glcznie do reorganizacji. Na pierwszy ogień 
poszło skasowanie t. zw. „dzienników po- 
dawczych”, które tamowały normalny bieg 
spraw. Wprowadzono tak zwany system 


TRIUMF POLSKICH HOKEYSTÓW 
W KRYNICY. 
AZS (Warszawa) -— B.K.E, (Budapeszt) 
3:1 (1:1, 1:0, 1:0). 


Mecz ten miał nader doniosłe znaczenie 
dla obu walczących drużyn, decydował on 
bowiem o zdobyciu pierwszego miejsca i 
związanego z tem mistrzostwa Krynicy. 

Pierwszy do ataku przechodzi AZS i zdo- 
bywa przez Tupalskiego pierwszą bramkę z 
przeboju. Węgrzy usiłują wyrównać, co się 
im niedługo 


drugim i trzecim okresie obie strony 
prowadzą bardzo ładną grę, stojącą na wy- 
sokim poziomie. O ile jednak AŻS ma wy- 
bitną przewagę w sytuacjach podbramko- 
wych i nie wykorzystuje ich dla braku 
szczęścia i decyzji strzałowej, o tyle Wę- 
śrzy nie byli groźnym przeciwnikiem dla na- 
szego mistrza, 

Bramki dla AZS zdobyli w drugim okre- | 
sie Adamowski, a w trzecim Krieger. AZS 
zeszedł z boiska jako triumfator nad mi- 
strzowską drużyną Węgier, grającą w swym 


HASŁO SPORTOWE 


W terminie płatności wymienione weksle 
wracały z protestami i okazywało się przy- 
tem, że wskazani na wekslach wystawcy 
byli fikcyjni. 

Na podstawie powyższego Stowarzysze- 
nie Fabrykantów, z uwagi na to, że firma M. 
Ostrowic w dalszym ciągu istnieje i prospe- 
ruje, czyniąc do ostatniej chwili zakupy, 
zwróciło się do Urzędu Prokuratorskiego o 
wszczęcie w tej sprawie kroków. 

Zaznaczyć należy, że firma M. Ostrowiec 
ciągle jeszcze daje jako pokrycie prawie wy- 
łącznie akcepty lub też weksle fikcyjne. 

Sprawa ta wywołała w sierach kupiec- 
kich wielkie poruszenie. 


Reorganizacja biurowości w urzędach 
państwowych 


wkracza na realne tory 


bezdziennikowy, kartotekowy. Próby pier- 
wsze dały doskonałe rezultaty. Odciążone 
siły kancelaryjne od zapisywania po kilka 
razy jednych i tych samych papierków. 


nisterjum spraw wewnętrznych czyni silne 
starania, by i tę trudność pokonać. 


W urzędach naszych poza władzami cen- 
tralnemi brak zupełny komunikacji wewnę- 
trznej, Dotychczas rzadko gdzie jest zainsta 
lowany telefon wewnętrzny. Bieganina po 
różnych pokojach zabiera urzędnikom dużo 
cennego czasu. Rozkład biur w wielu wy- 
padkach nie odpowiada zasadzie racjonalne- 
go podziału pracy. Praca musi być tak zor- 
śanizowana, by urzędnik tracił jak najmniej 
czasu na różne biegania z jednego do drugie- 
go pokoju. 

Sprawa ta, omawiana na konferencjach, 
wychodzi już powoli ze stanu przygotowaw- 
czego. 


WENAGEZSZZEKAZKUZNONNNNNE ZNUNLANNNNZANOZNNNNNNWNUNNNNKNCEZZZONNNNNKNE 


reprezentacyjnym składzie. Sędziował p. Di- 
strichstein z Wiednia, 
 « 


Wdostatecznej kwalifikacji międzynaro- 
dowy turniej hockeya w Krynicy zakończył 
się pełnym sukcesem naszych drużyn AZS 
i Pogoni i potwierdził, iż sport ten stoi u nas 
na wysokim poziomie. Kolegium sędziowskie 
zatwierdziło następującą kwalifikację ucze- 
stników turnieju: 1) AZS (Warszawa), mistrz 
Krynicy, 2) BKE (Budapeszt), 3) Pogoń i 
Team Wiednia exaequo, 4) Legja i 5) L.T.Ł. 
komb. 


SKŁAD REPR. DRUŻYNY HOCKEYOWEJ 
POLSKI NA MISTRZOSTWA EUROPY. 


Skład reprezentacyjnej drużyny hockeyo- 
wej Polski, która udaje się na szereg zawo- 
dów do Szwajcarji i na mistrzostwa Europy 
do Budapesztu przestawia się nast.: Stogow- 
ski, Czaplicki, Kowalski, Kulej, Żebrowski, 
Tupalski, Adamowski, Krieger, Szenajch, 
Pastecki, Mauer, Stworzyński i W. Kucher. 

Zespół ten, ustawiony przez kapitana 
Związku hockeyowego, Adamowskiego, ma 
ulec jeszcze zmianom, ponieważ wyjazd za- 
granicę niektórych wyznaczonych zawodni- 
ków jest pod znakiem zapytania, 


Nr. 8 


w dniu 1 lutego r. b. 


Sienkiewicza 54 


Stan bezrobocia 


Na terenie Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i powia- 
ty: łódzki, łaski? sieradzki, łęczycki i brzeziń- 
ski) w dniu 5 stycznia 1929 r. było w ewiden- 
cji zarejestrowanych bezrobotnych 19.785, w 
tem w samej Łodzi 14.476, w Pabjanicach 
1.737, w Zgierzu 1.567, w Zduńskiej Woli 421, 
w Tomaszowie Maz. 1,266, w Konstantynowie 
85, w Aleksandrowie 110, w Rudzie Pabjani- 
ckiej 123. < 


Z zasiłków porzystało w ubiegłym tygo- 
dniu 8.617, w tem 8.273 bezrobotnych brało 
zasiłki ustawowe z Funduszu Bezrobocia i 344 
bezrobotnych zapomogi doraźne ze Skarbu 
Państwa. 


W samej Łodzi brało zasiłki 6.475 bezro- 
botnych, z czego 6.271 z Funduszu Bezrobo- 
cia i 204 zapomogi ze Skarbu Państwa. 


Pracowników umysłowych brało zasiłki 


doraźne 157. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 1.825 bezrobotnych, otrzymało 
pracę 262, wysłane do pracy 77. 

Urząd rozporządza 24 wolnemi miejsca- 
mi dla robotników różnych zawodów. 

3-ch bezrobotnych otrzymało w ciągu u- 
biegłego tygodnia zniżki kolejowe na prze- 
jazd polejami państwowemi. 


|Nowe stopnie służbowe 


w prokuraturze 


Jeszcze w b. m. nastąpi wprowadzenie 
nowych stopni służbowych w magistraturze 
sądowej. 

Podprokuratorzy sądów apelacyjnych o- 
trzymają tytuły wice-prokuratorów, w są- 
dach okręgowych czynni będą prokuratorzy 
i wice-prokuratorzy, 

Do tej ostatniej kategorji zaliczeni pozo- 
stali pprokuratorowie, którzy mają już za 
sobą 3-letnią służbę, 

Nominacje wice-prokuratorów nastąpią 
dnia 15 stycznia. 


Kino=Teatr_ 


„PALACE” 


Piotrkowska 108. 


Z => 


Dziś i dni następnych! 
2 gwiazdy ekranu 


Suzy Vernon 
bilian Hall-Davis 


w potężnym dramacie miłości 
i poświęcenia 


O jnrzmie 
grzechu 


Niebywałe sceny rozgrywa.ące się 
podczas zatonięcia łodzi podwodnej 
S. g. Nieograniczona rozpacz matek 
i żon na wieść o mękacn swych 
dzieci i mężów 
1 


UWAGA: Na pierwszy seans wszyst- 

kie miejsca 50 gr. i 1 zł. Początek 

o godz. 4-ej po południu, w soboty 
i niedziele o 12-ej po południu. 


Orkiestra symfoniczna pod kier. 
M. Lidauera. 
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Nr. 8 


„HASŁÓ” z dnia 8 stycznia 1929 r. 


Kobiety na wschodzie 
sowieckim - 


Wschód sowiecki, niegdyś twierdza maho- 
metańskiego konserwatyzmu, coraz bardziej 
przeistacza się i modernizuje. Przedewszyst- 
kiem zniesione tu zostało wielożeństwo, a 
także „kalim“ — zwyczaj kupowania oblubie 
nic. Najtrudniejszą wszakże do przeprowa- 
dzenia reformą okazuje się wpłynięcie na 
kobiety, mieszkanki Kaukazu, pustyń i ste- 
pów Azji Środkowej i dolin Wołgi, aby zdję- 
ły ciężkie zasłony i wzięły czynny udział w 
życiu publicznem. Najwyższą w tym kie- 
runku propagandę rozwijają członkowie „Że- 
notdieła"', kobiecego oddziału Centralnego 
Komitetu Partji Komunistycznej, przez długi 
czas wszakże bez wielkiego powodzenia i dla 
tego powstał projekt wprowadzenia prawne- 
go ząkązu noszenia tych zasłon. Nad projek 
tem tym szeroko debatowano podczas świe- 
żo odbytej Konferencji Robotniczej, przy- 
czem zasadniczo nie było opozycji nawet ze 
strony przedstawicieli Wschodu, podzielone 
były jedynie zdania co do długotrwałości o- 
kresu przejściowego, mającego przygotować 
kobiety Sowieckiego Wschodu do drastycz- 
nej tej reformy, Ostatecznie przeprowadze- 
niem jej zająć się mają ciała prawodawcze 
Republik Wschodnich. O ile jednak naogół 
modernizacja Sowieckiego Wschodu, zwłasz- 
cza ludności żeńskiej, idzie niełatwo, tu i ow- 
dzie, wśród bardziej postępowych: Tatarów, 
Baszkirców i Czuwaszów, napotykać moż- 
na młode dziewczęta, wyjeżdżające do wyż- 
szych szkół, a zwłaszcza studjujące medy- 
cynę, poczem urządzają one koczujące am- 
bulanse w namiotach, szerząc w ten sposób 
wśród swoich współziomkiń podstawowe po- 
jęcia higjeny, lecząc, okazując pomoc położni 
czą, a zarazem propagując potrzebę reform. 


Wzrost 
liczby miljonerów 


Oczywiście w Stanach Zjednoczonych. 
Jest tam cały szereg osób, których majątek 
wogóle trudny jest do określenia. Do tej ka- 
tegorji należą multimiljonerzy „królowie“ 
przemysłu, na czele z Fordem. Roczne ich 
dochody wynoszą po kilka miljonów dolarów, 
czyli po kilkadziesiąt miljonów złotych. We- 
dług obliczeń biura podatku dochodowego w 
Waszyngtonie w ubiegłym roku podatkowym 
było w Stanach Zjednoczonych 10 osób, któ- 
rych roczny dochód wynosił powyżej 5000000 
dolarów. Aby zdać sobie sprawę z wielkości 
tej kwoty dość powiedzieć, że ną każdy dzień 
roku daje ona bagatelkę, bo 13 i pół tysiąca 
dolarów, czyli ponad 120.000 zł. Dane te nie 
wykązują ile ponad 5 milj. dolarów rocznego 
dochodu posiadają niektórzy z tej dziesiątki 
nowoczesnych krezusów, kto wie, czy nienale- 
żałoby ich dochodu określić „poniżej“ 20, a 
może i więcej miljonów dolarów. Biedaków 
mających już tylko po miljonie i więcej do- 
chodu rocznego było w Stanach Zjednoczo- 
nych 283, przyczem z tej liczby 53 miljonerów 
jest śweżej daty, bo takie dochody osiąśnęli 
w ostatnich dwóch latach. Charakterystycz- 
nym jest jednak objaw, że tak znaczny wzrost 
liczby miljonerów Il-giej kategorii nie odpo- 
wiada bynajmniej poziomowi liczby miljone- 
rów I-szej kategorji, która przeciwnie spadła 
prawie o 40 proc., bo przed dwoma laty było 
w Stanach Zjednoczonych 14 osób, posiadają- 
cych dochód roczny ponad $ miljonów dola- 
rów, obecnie zaś jest 10 osób. 


Kino „SŁOŃCE” 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 


Od d. 8 do d. 18 stycznia 1929 r. wł.: 


Marionetki Losu 


(W szponach żywiołów). 


Wspaniały dramat erotyczny w 7-miu aktach 
z głośną na całym świecie 


ANITĄ STEWARD 


Rzecz dzieje silę współcześnie w północnej 
Kanadzie i w stolicy Jamajki. 


Początek seansów: o godz. 5-ej. 
W nledziele | święta o godz, 12. 
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które przyciągają publiczność 


Z za kulis X muzy 


Sprawa wyboru tytułu da filmu nie jest 
łatwą; tytuł filmu musi odpowiadać pewnym 
warunkom, aby przyciągał publiczność. A- 
merkańskie czasopismo „Cine play Magazi- 
ne” ogłasza ciekawe „reguły” jakim powi- 
nien odpowiadać tytuł. Itak: 

1) Każdy tytuł winien zawierać jakąś sy- 
tuację, albo niedyskrecję erotyczną, albo 
walkę płci. 


2} Słowo „miłość“ gwarantuje 
szą atrakcję dla kobiet, mężczyzn i dzieci. 
Najbardziej zbliżone do niego są: namięt- 
ność, serce, całus, kobieta, skandal, szatan, 
małżeństwo, ciało i grzech. 


3) Jeśli chcesz użyć nazwy miasta lub 
ulicy, wybież Paryż albo Broadway. j 
łość paryska“ pociąga więcej niż np. Chica- 
goska, a dramat na ulicy Broadway jest lep- 
szy, niż, np. na Regent-street. 

4) Z godzin wchodzi w rachubę tylko pół- 
noc. Wszystkie inne pory dnia nie nadają 
się do dyskusji. | 


najwięk- 


" = 


„Pocałunek o północy” — 
oto znakomity tytuł. 

5) Z kolorów nadają się tylko 
Karmazyn lub czerwień. 

6) Unikać tytułów zbyt trudnych do wy- 
mówienia, zbyt długich, cudzoziemskich lub 
historycznych. 

Według tych metod przemianowano ostat 
nie filmy amerykańskie: „Wszyscyśmy tacy” 


szkarłat, 


został nazwany „Pocałunek w ciemności", 
„Nieśmiertelną przeszłość” nazwano  „Sza- 
tan i cialo", „Manon Lescaut" przechrzczono 
na „Gdy mężczyzna kocha', film z Lilianą 
Gish „ Annie Laurie” nazwano „Kobiety z 
piekła”, Balzaca „Ojciec Goriot“ — to „Pa- 
ryż o północy”, zaś „Annę Kareninę' nazwa- 
no krótko i węzłowato „Miłość . 

Ale na szczęście sama Ameryka dopro- 
wadziła swą złotą regułę ad absurdum. Naj- 
większe powodzenie bowiem miały filmy, 
których tytuły zupełnie nie odpowiadają po- 
wyższym regułom. Wystarczy przyjrzeć się 
nagrodzonym w poszczególnych latach fil- 
mom. I tak, w roku 1920 nagrodę otrzymał 
film p. t „Humoreska” — nic nie mówiący 
tytuł, bez śladu erotyzmu. „Znośny Dawid" 
oto tytuł laurenta z r. 1921 — niemożliwy, 
ciężki tytuł. „Robin Hood" zwyciężył w ro- 


ku 1922 tytuł historyczny, a więc bezwzślęd- 
nie niedopusczalny. W roku 1924 „Zakryty 
wóz — tytuł niepodpadający pod żadną z po- 


wyższych reguł (bez erotyki, ani koloru ani 
tragizmu). „Abrabam Lincoln" {rok 1925) — 
tytuł wymagający nietylko znajomości histo- 
rji ale i biografji. „Wielka Parada” (1926) 
— tytul nadający się równie dobrze dla fil- 
mu cyrkowego. Wreszcie 1927 — „Beau Ge- 
ste" — a więc tytuł zdecydowanie obcoję- 
zyczny, znowu bez śladu erotyki. A więc 
— na czem polega tajemnica przyciągających 
tytułów? 


Panny, wychodźcie za mąż: 


Mężatki żyją dłużej niż panny 


Ogłoszone przez angielski urząd statysty- 
czny dane za rok 1927, oraz dane porównaw” 
cze za 20 lat poprzednich wykazują niezwy- 
ile ciekawe zjawisko wzrastającej długowie- 
czności Anglików. 


Przeciętna granica śmiertelności, kótra 


w r. 1906 wynosiła 49 i pół lat, w r. 1921 po- 
dniosła się do 55 i pół, a w r. 1927 do 58 lat, 
Najbardziej jednak charakterystycznym jest 
fakt, że najbardziej wzrosta długowieczność 
wśród Angielek, przedewszystkiem zaś ko- 
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Początek o g. 4ej. 


GRAND KINO 


dni następnych! 


GRAND KINO 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 


biet zamężnych, wśród których śmiertelność 
w wieku od 30 do 60 lat spadła prawie o 20 
proc., gdy śmiertelność mężczyzn w tym wie- 
ku spadła tylko o 11 proc. 

Gorżej przedstawia się sprawa wśród ko- 
biet w wieku od 18 do 27 i to głównie wśród 
niezamężnych. W tej grupie śmiertelność nie 
tylko nie spada, ale przeciwnie — wzrasta. 
Objaw ten należy wytłómaczyć wzmożoną 
pracą zarobkową kobiet. 
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W rolach głównych; 


Gorczyńska, 
Modzelew ska, Sawan, 
Jaracz i inni. 
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Paderewski ojcem 
prezydenta Masaryka 


w wyobraźni 
senatora amerykańskiego 


Prąsa łotewska, omawiając z racji paktu 
Kelloga, charakter i wychowanie ameryka- 
nów, podnosi, jak mało interesują się miesz- 
kańcy Nowego Świata sprawami Europy/ jak 
niewiele wiedzą z jej geografji, skoro jeden z 
bardziej znanych w prasie senatorów amery- 
kańs«ich w rozmowie z posłem czechosłowac- 
kim wyraził się: „Niech pan wyrazi prezyden- 
towi swemu mój zachwyt, jaki wywołał jego 
ojciec grą na fortepianie, gdy u nas występo- 
wał!' Jak się później okazało, poczciwy se- 
nator był wtedy na koncercie... Paderewskie- 


go. 


Wynalazca kinematografu 
nędzarzem 


Wydaje się to niemożliwością, aby w cza* 
sie, gdy kino stałosię potega światową i daje 
kolosalne dochody przedsiębiorcom, wynalaz- 
ca kinemałografu nie był miljonerem, lub co- 
najmniej zamożnym człowiekiem, lecz, umię- 
rat w nędzy, A jednak tak jest. 

W jednym ze szpitali nowojorskich dogo- 
rywa obecnie. 74-letni starzec, niemal nę- 
dzarz, Jean Leroy, wynalazca pierwszej lam- 
py projekcyjnej. 3 

Konstrukcja dzisiejszych aparatów kino- 

wych jest tylko udoskonaleniem wynalazku 
Leroy'a. Inni potrafili wykorzystać jego wy- 
nalazek i podorabiać się wielomiljionowych 
fortun; cichy, skromny, pozbawiony sprytu 
Leroy nie potrafi ze swego wynalazku zapew- 
nić sobie spokojnego życia na starość. 
_ W głośnym przed iklkunastu laty procesie 
Leroy contra Edison, najwyższy sąd Stanów 
Zjednoczonych przyznał Leroy'owi pierwszeń 
stwo wynalazku, co dało mu jedynie moralną 
satysfakcję, gdyż wygasł już termin przewi- 
dziany w ustawie patentowej i wynalazek 
stał się publiczną własnością. Leroy, nie mo- 
gąc dochodzić pretensji na przedsiębiorcach, 
którzy eksploatowali jego wynalazek, i nie 
posiadając środków do życia, zaczął lrudnić 
się... naprawianiem cudzych aparatów kinema 
tograficznych własnego wynałazku. 

Stargany niepowodzeniami, zgnębiony fi- 
zycznie niedostatkiem i moralnie wyrządzoną 
mu krzywdą, wynalazca kinematografu dogo- 
rywa w szpitalu publicznym. 


Chciałą być blondynką 


Jedyny w swoim rodzaju wypadek stał się 
w tych dniach w Paryżu. Pewna młoda ko- 
bieta, żona jednego ze znanych uczonych fran 
cuskich, była kruczą brunetką, Że jednak mo- 
da teraz wyróżnia blondynki, pani profesoro- 
wa poszła do fryzjera, by zmienić kolor wło- 
sów na bardziej modny. 

Paryski Figaro operował klijentkę coś trzy 
godziny, aż wreszcie stała się ona czartijącą 
blondynką. 

Cóż się jednak okazało? Pani profesorowa, 
zdejmując w domu kapelusz, zdjeła  go.... 
wraz z włosami, wyłysiała jak bon viveur po 
kilkunastu latach lumpek nocnych. 

Pani profesorowa wystąpiła przeciw fry- 
zjerowi na drogę sądową, żądając 100 tys. 
franków odszkodowania. 

W tych dniach odbyła się rozprawa sąda- 
wa, na którą w róli widzów i słuchaczy zja- 
wiła się elita paryskich fryzjerów, panie ze 
wszystkich sfer społeczeństwa i stu reporte- 
rów. 

Decyzja sądu została odłożona na tydzień, 
tak że musimy poczekasć. 


KETE TZN TEES TENERA 
| Kino DOM LUDOWY 
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BAP Dziś i dni następnych! 
Królowie humoru 


PAT i PATACHON 


nowej najlepszej krei 


|.. Pat i Wieloryb 


“i NE WA EA RAA NIA eame | 
E Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie | 
Seanse, zaś w soboty, niędziele I święta od 
godz. 1—3 pp. 1 m. 75 gr. Il. 40 gr. ill. 30 gr. 
oma Z Ak A zr r 
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W soboty, niedziele 
| miejsce 90 gr. l. m. 20 gr., 


i święta od godz. 8 pp, 
III. m 40 gr. 
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w ŁODZI, 


MIMOZA 


Kilińskiego 178, 


Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp. niedz. o 3 pp. 


Do akt. No. 1483 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, Sta- 
nisław Stopczyński, zam. w Łodzi przy ul. Kon 
stantynowskiej 51, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 18 stycznia 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy Brukowej 
Nr. 9 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należącej do Józeła 
Sękowskiego i składającej się z krowy, osza- 
cowanej na sumę zł. 700. 


Łódź, dnia 21 grudnia 1928 r. 
Komornik: Sł. Sżopczyński. 


Do akt. No. 1544 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu. Grodzkiego w Łodzi. Sta- 
nisław Stopczyński, zam. w Łodzi przy ul. Kon 
słantynowskiej 51, na zasadzie art, 1030 U. P. 
C. ogiasza, że w dniu 15 stycznia 1929 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy Aleksan- 
urowskiej Nr, 59 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Lajby Rotkopła i składających się z mebli, 
warsztatów i in, oszacowanych na sumę zł. 
058. 

Łódź, dnia 2ł grudnia 1928 r. 

Komornik: St. Słopczyński. 


Do akt No, 830 1928 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi | rewirv powiatu Łódzkiego, Bronisław 
Liembowski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Przejazd 86, na zasadzie art. 1020 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że dnia 18 stycznia 1929 roku 
Os godziny 10-ej rano, będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
Mateusza i Stanisławy małż. Gomulaków i 
składających się z mebli, maneżu, krowy o- 
raz byczka, ocenionych na sumę Zł. 995,—, 

Licytacja będzie dokonana we wsi Klenk, 
śm. Dobra. 

Łódź, dnia 2 stycznia 1929 r. 


Komornik: B. Dembowski. 
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Dr. Klinger! 

choroby weneryczne, skórna i włosów 
leczenie iampą kwarcowa 
Andrzeja NR 2, tel. 32-28 


Godziny przyjęć: od 6—8, w niedziele 
| święta od 10—12. Dla Pań oddzielna 
poczekalnia. 

Od 1—2 w lecznicy (Plotrkowska 62). 


WSZELKI BÓL GŁOWY 


1036 


ZNAKOMICIE w SOWA 


Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HAMBURGA i Ski, w Łodzi, 
ul. Główna 50, 
„wystrzegać się naśladownictw. 
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CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 


Kino Spółdzielnia 


Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 
1123 


Młodziutka zachwycająca 


Zioła lecznicze 


poleca APTEKA 


D-ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr.28 
telefon 49-91. 


Dr 


Choroby skórne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 


Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz 
3—5 po poł., pp- 


Bohater 
i kochająjący małżonek. 


_ „HASŁO” z dnia 8 stycznia 1929 r. 


Od wtorku, dn. 8-go do poniedziałku, dn. 14-go stycznia 1929 r. włącznie 


Marzenia wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mężatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron 
niewiast w wieku wiośnianym i niebezpiecznym jest 


Chłopiec do wszystkiego 


najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek i 
W rolach głównych: Róża Vale tti, Rajnhold Szyncel iZygfryd Arno. 
Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających do łez. 
Defilada pięknych modelek w najnowszych kreacjach mody. 


niedziele 
godz. 


„niebieski ptak* sprytny szczęściarz 


Ujawntenie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 
Nast. progr: W sidłach xycia W r6ll gł. Lya de Putti 


Od wtorku, dnia 8-go do poniedziałku, dnia 14-go stycznia 1929 r. włącznie 


Argentynka 


Mona Mats 


w sensacyjnym filmie 
z życia rosyjskiego p.t. 


oraz szłusznie zwany 
następcą JANNINGSA 


Niewolnicy knuta 


Henryk George 


Potężna epopea z pełnego tragizmu okresu pańszczyzny za panowania cara Aleksandra Il 


według dramatu Piotra Niewskiego p. t. 


Do akt No. 2276 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 15 stycznia 
1030 U. P. C. ogiasza, że w dniu 23 stycznia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Kamiennej Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z prze- 
.argu publicznego ruchomości, należących do 
Józefa Borkowskiego i składających się z me- 
li, oszacowanych na sumę Zł. 600. 

Łódź, dn. 7 stycznia 1929 r. 

Komornik: Leon Wąsowski, 


Do akt No. 2432 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 10 odbędzie się sprzedaż z prze- 
tarśu publicznego ruchomości, należących do 
Wacława i Stefanji Michalskich i składają- 
cych się z umeblowania sklepowego, oszaco- 
wanego na sumę Zł. 2.090. 

Łódź, dn. 7 stycznia 1929 r, 

Komornik: Leon Wasowski. 


Do akt No. 813 1925 r, 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi I rewirv powiatu Łódzkiego, Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Przejazd 86, na zasadzie art. 1020 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że dnia 18 stycznia 1929 roku 
od godziny 10-ej rano, będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
masy upadłości firmy Tow. Akc. Zgierskiej 
Fabryki Maszyn Juljusza Hofimana i składa- 
jących się z dwóch zśrzeblarek, ocenionych 
na sumę Zł. 1.400,— 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1929 r. 

Komornik: B. Dembowski. 


A 


Do akt Ne 21 


1929 r. 


adgłoszenie. 


Komornik przy Są: 
dzie Okręgowym w 
Łodzi,Leon Wąsow- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wó!- 
czańskiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw.„ ogłasza, że w 
dniu 22-go stycznia 


Wszelkie 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 1929 roku, od go- 
do analizy. dziny 10-ej rano w 

Łodzi, przy ulicy 

Południowej Mr. 15 


odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomo- 
ści, należących do 
Józefa Binema Ży- 
tnickiego i składają- 
cych się z mebli, 
oszacowanych na 
sumę złotych 6750. 

Łódź, dn. 7 stycz- 


Relier 
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w niedziele od 11—2 


Dla niezamożnych ceny lecznic. nia 1929 r. 
KOMORNIK 
| ARORO RTR AROR L. wipata 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


chorób skórnych i wenerycznych. 
Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—19, 12—2 i 4—8 
w niedzielę i święta 9 —1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczeka. 


RARA RETA. 


667 


Wenerologiczna 


„DANISZEWOWIE* 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123. i 


Od wtorku, dnia 8:go do poniedziałku, dnia 14-go 
stycznia włącznie 


Wielki wspaniały program! 


tsiąże czy błazen 


podług powieści MAURYCEGO DEKOBRY 


W roli głównej: 


MARCELLA ALBANI 


| A M W M A W M M 
smamnaannes nw mam anu mema mema m ams ma nm mm 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i9. 
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Dr. med. 


J. Silberstrom 


Zielona 11 


Choroby skórne i weneryczne 
Usuwanie szpecących włosów elektro lizą 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4—8, Niedziele 9—1, panie 
od 4—5 popoł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Sztuczne kwiaty 


wykonywa 
W pracownica firmy W. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych 
ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 


Doktór 


SPECJALISTA 


Porauliia 


Lekarzy Specjalistów 


Czynna od 8 ramo do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 


leczenie 
nych, moczopłciowycn i 


Badanie krwi i wydzielin na sy- 


Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem ! urologiem. 
Gubinei Świaiło- Leczniczy 

Kosmętyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


| CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
| Na [rej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


ul. Zawadzka Mr. 1. 


mamon mm m m a m e a a ae oe e e e S NN n oe a a a ae ae mae NAW 


Nowo obowiązująca 


„Ustawa Aufomobilowa 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ“ 
Łódź, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł. 


kobieta lekarz, 
chorób  wenerycz- 


1— 
skórnych, 
00990000992000993003D000300035 


Potrzebni chlopcy 


do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 
adm. „Hasła“ Al. Kościuszki 73. 


filis i tryper, 


PORADA 3 zł. 431 


Firmy zagraniczne o 1000/0 drożej. 


Początek seansów w 
dni powszednie, z wy- 
jątkiem sobót, o godz. 
3.30, zaś w soboty, 


2-ej 

Ostatni seans o 9.30. 

Na l-szy seans ceny 
miejsc zniżone, 


Nr. 8 


i święta o 
po poł. 


Następny 
program: 


CUJNY 
Kurjer 


z iwanem 
Mozżuchinem. 


Dr. med, 


U Rólanet 


Dzielna Ne 9 
Tel. Ne 28-98 


Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo: 


czopłciowe. 
Prayimujs od 8—10 
—8. Leczenie 


© pkd kwarcową. 


Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 
Dla pań od 3—5 pp. 


Ogłoszenia drobne 


im tama 


Biżuterię 


kupuję, pelną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
gair Plotrkowska 

123. 1040 


Kupię 
każdą up starych 


gazet, Trombkow- 
= ulica Składowa 


Piekarnia 


nowo wybudowana 
dobrze prosperują- 
ca, z powodu cho- 
roby do sprzedania. 
Dowiedzieć się Fa- 
bryczna 5 Krygier. 

635 


Potrzebne 
dziewczęta do falco- 
wania. Zgłaszać sę 
do Drukarni Pań" 


stwowej w Łodzi, 
ul. Plotrkowska 85. 
żak = FAB 


-Szpularka 


zdolna potrzebna do 
pończoszarni, ullęa 

Zamenhofa 18, 
638 


PIETER Jed 
Chłopiec 
Potrzebny do ter- 


minu. Orla 23, sto- 
larnia. 639 


Potrzebna 


inteligentna wycho- 
wawczyni do dzieci. 
Piotrkowska 103 m. 2 

640 


| Różne 


Poszuxuje Się 


natychmiast za pen- 
sje i pzowizje do 
bardzo łatwej akwi- 
zycji Panów | Pań 
na Łódź i okolice. 
Zgłoszenia osebi- 
śćie, ul. Zamenhofa 
6 m. 6 front 637 


| 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających filj 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/0 drożej od cen miejscowych 


Zamiejscowa s » . » a 5— W tekście 40 n . „ 1 » a Ś s Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
Zagranica J V J { ke Za tekstem k oe M = 115 a (4-5 sranie poj ai Sonme E NED zawiadomienia. 
erminowy dru o 
O sia E t . i | r i ; „040 | Nekrologi ę 3 i k i š K 4 A a odiaciade. y ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
wyczajne > M A . „ l0łamów Artywuły, nadesłane bez oznaczenia honorariju 

ż T m. uważane sa 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze za bezpłatne, 
ogłosz, 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 3000 drożej, Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc, drożej. STR: 


a 
Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85, 


